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*  *
ZŁOTO jest nietylko żelami rc- 

*«rwą na wypadek wojny, ale rów- 
Oleż poważnym instrumentem walki
*  czasie pokoju.

Prezydent Rooserelt zapowie
dział, ie w razie, gdyby jakiemuś 
Państwu amerykańskiemu Rrozll 
wądkolwiek nacisk gospodarCT.y, 
(chodzi oczywiście o Niemcy), Sta- 
hy Zjednoczone przyjdą temu pań
stwu z pomocą. Mianowicie, Stany 
Zjednoczone gotowe są w takim wy 
badku uruchomić swe zapasy złota 
(60 proc. zapasu światowego) i u- 
lokować je w surowcach, pochodzą
cych z zagrożonych państw.

W  ten sposób Stany Zjednoczone 
Wojmą rynkowe nadwyżki surow
ców i przez to uwolnią dane pań- 
Jtwo od konieczności zakupywania 
towarów niemieckich w drodze kom
pensaty.

Jak zatem widzimy, dzięki zapa
dom złota, posiadanym przez Sta- 
®y Zjednoczone, niemiecka ekspan
sja gospodarcza w Ameryce może 
Oatrafió na niemałe trudności. A  
Niemcom nie wystarczy ekspansja 
JJJ Europie południowo - wschodniej. 
Tranzakcje Niemiec z temi krajami 
Junoszą obecnie około 1/6 ogółu 
tranzakcyj niemieckich. Niemcy 
•juszą handlować z całym światem. 
A trudno to osiągnąć, gdy z całym 
•Hemal światem jest się w wojnie.

(w .)

Ostrożność
nie zawadzi

Między Londynem
i Moskwą 

(Pfctr* artykuł wstępny na str. 3-ej)
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Deklaracje przemysłu i rolnictwa—'Porozumienie młodzieży wiejskiej—' 
Nowy kurs wobec Litwinów — Wybory samorządowe

—  Południe, czy północ? Za
chód, czy wschód? Czy wogóle, a 
jeśli tak, to kiedy i gdzie przj'j- 
dzic niespodzianka? Kto pierw
szy uderzy i rozpęta światową 
zawieruchę?

Miljony ludzi w Europie pow
tarzają tc same pytania od wielu 
już dni.

Łowimy wszyscy chciwie wie
ści z zagranicy, słuchamy o za
grożeniu Danji na północy i Ju- 
gosławji na południu, czytamy o 
koncentracji flot morskich i 
wojsk lądowych w różnych stro
nach kontynentu. Jesteśmy w pa
trzeni w datę 28 kwietnia i krzą
tamy się, jak umiemy i potrafi
my, abyśmv nie byli niczem za
skoczeni.

Wszystkie warstwy w narodzie 
trwają w  pogotowiu i w  pracy 
nad zabezpieczeniem obrony pań
stwa. Dokonuje się dobrowolne

zespolenie sił i uczuć pod sztan
darem niepodległości i samodziel 
nego bytu państwowego.

Każdy dzień przynosi nowe ob
jawy dobrowolnej konsolidacji 
narodowej. Tak np. wczoraj zja
wiło się u Prezesa Rady Ministrów 
prezydjum „Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego” w  osobach 
pp. Jerzego Łempickiego, Henry
ka Strasburgera i Andrzeja W ierz
bickiego. Delegacja zgłosiła w- 
imieniu przemysłu gotowość pra
cy na rzecz obrony państwa. Po
dobną deklarację złożyło na ręce 
p. premjera prezydjum „Związku  
Izb 1 Organizacyj Rolniczych”, 
złożone z pp. Sobczyka, Przed
pełskiego i Wańkowicza. Delega
ci przemawiali w imieniu zrze
szonego rolnictwa.

Znamienna konferencja konso
lidacyjna młodzieży wiejskiej od
była się wczoraj w ministerstwie 
Rolnictwa. Na konferencji repre

zentowane były następujące u- 
grupowania:

Centralny Związek Młodej W si 
„Siew", Katolicki Związek Młodzieży 
Męskiej, Katolicki Związek Młodzieży 
żeńskiej. Związek Młodzieży Wiejskiej 
R. P. „Wicl“, Związek Strzelecki o- 
raz Związek Młodej Polski.

W  komunikacie oficjalnym po
wiedziano, że celem konferencji 
było „omówienie obowiązków, 
spadających na młodzież wiejską 
w związku z obecna sytuacją”.

W  rezultacie konferencji stwo
rzono przy ministerstwie Rolni
ctwa snecjalną „komisję młodzie
żową służby rolniczej”, składają
cą się z przedstawicieli poszcze
gólnych orcanizacyj młodzieży 
wiejskiej. Przedstawiciele ci d e- 
1 e g o w  a n i są przez organiza
cje bez wszelkiej ingerencji władz. 
Dla pracy w  terenie powstaną 
analogiczne placówki w woje
wództwach i powiatach.

Trudno jest przejść obojętnie

Podpatrywać życic na gorąco...
Rozumieć Jednako radość, ból 

I lzy .„
Umieć kochać, rozumieć, prze

baczać...
Pisać o sprawach brutalnych j

* subtelnością kobiety.
Temi nlezrównanemi zaletami 

pióra zdobyta sławę i popular 
Hość

Płyną eskadry na Morze Śródziemne
Niemieckie i japońskie

LONDYN, 21.4. Do gocŁs. 19-ej w 
czujnych portach angielskich nie 
było informacji o tem, co stało się 
z eskadrą niemiecką, której podróż 
na wody hiszpańskie uroczyście za
powiedziano.

Dopiero o godz. 19.25 zagadka się 
wyjaśniła, gdy 2 niemieckie okręty 
wojenne przepłynęły w odległości 4 
mil od Dover w kierunku połudnlo- 
wo-zachodntm, a w kilka minut póź
niej statek pasażerski „Isle of Tha- 
net‘‘ sygnalizował do Folkestone, 
że reszta eskadry minęła go, pły
nąc w tym samym kierunku.

Fachowcy stwierdzają, że podróż 
eskadry niemieckiej odbywa się w 
b. wolnem tempie.

Zaledwie wyjaśniło się, gdzie znaj 
duje się eskadra niemiecka, płynąca 
na wody hiszpańskie, gdy nadeszły 
niepotwierdzone naradę wiadomo
ści, że na Morze śródziemne płynie 
również eskadra 32 jednostek flo
ty japońskiej, w składzie: 2 krą
żowników, 12 torpedowców, 12 ło
dzi podwodnych i 6 kontrtorpedow- 
ców. Flota ta ma odwiedzić porty 
włoskie około 15 maja.

Na temat podróży floty niemiec
kiej pisze „Ilustr. Kurj. Codz.“ :

A t  do zapowiedzianej na 28 b. m. 
mowy kanclerza Hitlera największą 
uwagę skupia w  zakresie spraw nie
mieckich raid floty niemieckiej ku wy  
brzeżom Hiszpanji. Wszyscy zastana
wiają się nad celem tej wyprawy mor 
sklej, powstaje mimowoli myśl, czy 
nie Idzie tu o odwrócenie uwagi Świa
ta od jakiejś niespodzianki, przygoto
wanej gdzieindziej. A  może ma się 
jedynie do czynienia z chęcią dalsze
go denerwowania opinji 1 psychiczne
go nękania strony przeciwnej.

koło takiego wydarzenia, Jak’ koti 
ferencja delegatów różnych orga
nizacyj młodzieży wiejskiej, w 
ministerstwie Rolnictwa. Przy  
wspólnym, okrągłym stole zasie
dli bodaj poraź pierwszy przed
stawiciele ugrupowań, które nie
jednokrotnie ostro się zwalczały 
i nie mogły znaleźć dotychczas 
języka porozumienia.

Nie ulega wątpliwości, że współ 
praca wymienionych ugrupowań  
mieć będzie poważne następstwa 
w przygotowaniu wsi do obrony 
państwa. Organizacje te posiada
ją  wśród młodzieży wiejskiej 
wpływy wielkie i są ugrupowa
niami masowemi. Katolickie 
związki młodzieży męskiej i żeń
skiej liczą ponad 300.000 człon
ków, „Siew” rachuje swe siły na 
150.000, a „W ic i” na 130.000 zrze 
szonych. Są to niejako wielkie 
armje „przodowników”, zapra
wiających młodą wieś do życia 
publicznego, obywatelskiego i go
spodarczego.

(Dokończenie na sir. 2-ej.)

Przemysł w służbie 
obrony państwa

Delegacja na audjencji 
u prem|era

Dn. 21-go b. m. premjer gen. 
Składkowski przyjął prezydjum  
Centralnego Związku Przemysłu 
Polskiego w osobach pp. Henry
ka Strasburgera, Andrzeja W ierz 
bickiego i Jerzego Łempickiego, 
którzy złożyli oświadczenie o go
towości przemysłu służenia celom 
obrony państwa.

N la  
GOJAWICZYŃSKA

•ułorka wspaniałych dzicls 
^Ziemia Elżbiety”, 
dziewczęta z Nowolipek”. 
*Bajska jabłoń”.
»Slupy ogniste” i Innych. 
N a jn ow szą  powieść znakomitej

Bu,orkl p. t.
#•

Święta Rzeka
*°*poczynamy drukować w odcln-

11 naszego pisma 
Jui w najbliższych dniach.

W  p iękn em  m ieście
Szyby — ulotki — aresztowania

(Telefonem od naszego korespondenta)
Dziennikarze zagraniczni, licz

nie przybyli na 20 b. m. do Gdań
ska, wyjechali bez „sensacji”. W  
Gdańsku nie zdarzyło się nic 
szczególnego. Uroczystości urodzi
nowe odbyły się w tonie minoro
wym, niespotykanym już od wie
lu lat w Gdańsku. Wyraźnie od
czuć można, że w  narodowym so- 
cjaliźmie coś się załamało.

Narodowi socjaliści urządzili 
kilka niesmacznych kawałów, a- 
le bez większego znaczenia. W y 
smarowano kilka okien wysta
wowych, należących do Polaków, 
cuchnącą mazią. Gdańscy hitle
rowcy dla zadokumentowania 
swej kultury, z kubełeczkami 
przybyli przed skład droge- 
ryjny Gulińskiego przy Ka
szubskim Placu i zasmarowali ok 
na wystawowe oraz drzwi. Tak 
było i z innemi sklepami.

W  polskiej ochronce w Siedli- 
caeh wybito szyby, a na murze 
wypisano smołą „rauss Polen”.

Te wyczyny nie przyczyniły się 
jednak do wykazania, że Gdańsk

jest tylko niemiecki. Musi być 
inaczej, skoro trzeba było aż spe
cjalnych napisów.

Uroczystości urodzinowe wyka
zały jeszcze jedno. Narodowy so
cjalizm stoi widocznie na nie
zbyt mocnych podstawach, jeżeli 
aresztowania wśród członków o- 
pozycji w  dniu urodzin doszły do 
blisko 20 osób. Jednakże, nawet 
te aresztowania nie były w sta
nie zapobiec pewnego rodzaju, 
również niewybrednej zresztą, 
manifestacji opozycji, która po 
terenie Gdańska w wielkiej ilości 
rozrzuciła ulotki o następującem 
brzmieniu:

DAS DEUTSCHE VATERUNSER!

Komm Hitler nnser Gast, gib uns die 
Haelfte die du uns versprochen hast. 
Znerst nahmsl du uns die Butler und 
don Sehmalz, min wiisl mit iaecheinder 
Miene noch dos bischeu Murgarlne. 
Nichl Eintopgerlchl und Hering, son- 
dern was du essesl und Goering, Das 
nennst du Deutschlands Afbau, Kioster- 
nonnen entschlelern, verzoegern und Ter- 
stcuern, Vieh ohne Fuller, Voik ohne 
Butler. Fuehrer olinc Fran, auf zehn

Flcischrr clne Sau. O Hindcnburg du 
grosser Slrellcrl Dein Gefreiter icr- 
slehl es nicht wciter. Die Strassen wer- 
den Immer glaetcr, die Minister Immrr 
fcller, Das Volk wird Immer duerrer, 
das rerdanken wir dir, unser Fuelirtr. 
Genug Hitler, Heli Butler!

W  tłumaczeniu brzmi to: 
NIEMIECKIE OJCZENASZ!

Chodź Hitlerze, nasz gościn i daj 
nam połowę tego coś obiecał. Najpierw 
zabrałeś nam masło I smalec, teraz u- 
śmlechnlęty chcesz jeszcze trochę mar
garyny. My nie chcemy „Eintopfu” z 
śledziem, lecz to, co ty Jesz I Goering, 
To nazywasz budową Niemiec: zakonul- 
ze odsłonięte, konfiskaty I podatki, by
dło bez żywności, naród bez masłu. 
Wódz bez iony, na dziesięciu rzeźni- 
ków Jedna maciora. Wielki Hindenbur- 
gu, Twój „gelrcile?” nie wie co dalej. 
UHce będą coraz gładsze, ministrowie 
coraz tłnściejsi, lud coraz więcej wy
nędzniały I lo zawdzięczamy lobie, nasz 
wodzu. Dosyl Hitlera, Heli masło!

Oczywiście policja gdańska 
przeprowadziła aresztowania, za
mykając podejrzanych o rozpo
wszechnianie tej ulotki. Mimo 
tych aresztowań, ulotki były w 
skrzynkach do listów, przycho 
dziły w listach, na.vet czę-

Gdańsk, 21 kwietnia.

ściowo włożono je do „Vorposte- 
na”. Nie wszyscy czytelnicy tego 
pisma zdziwili się takim dodat
kiem. z.

Według informacji prasy z 
Gdańska, tekst dokumentu oby
watelstwa honorowego Wolnego 
Miasta dla kanclerza Hitlera 
brzmi m. in. j. n.:

„Adolfowi Hitlerowi, wodzowi narodu 
niemieckiego, nadal senal Wolnego 
Miasta Gdańska, za zgodą obywateli 
mli-sta. prawo obywatela honorowego, 
jako wyraz niezniszczalnej wdzięczno
ści za dzieło moralnego I narodowego 
odrodzenia narodu niemieckiego ora/, 
na znak wiecznych węzłów krwi Gdań
ska z nniodem niemieckim. To •Jwicr- 
dza się nlulejszem. Gdańsk, 20 kwietnia 
1939 r. Senal Wolnego Miasta Gdań
ska.”

W  delegacji, która wręczyła 
ten dokument o „węzłach krwi” 
nie było prezydenta senatu Grei- 
sera. Nie brał- on też udziału w  
uroczystościach lokalnych w 
Gdańsku.

PlWO mlOjSCOWO Braulmskiego



Wspólny front
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Związek Strzelecki posiądą cha
rakter specjalny i ćwiczy niema
łe zaslępy młodzieży wiejskiej, 
prowadząc je do przysposobienia 
wojskowego. Najmniej w tym ze
spole organizacyj reprezentuje 
Związek Młodej Polski, który nie 
zapuścił na wsi korzeni i nie zdo
łał się tam usadowić.

Porozumienie młodzieży w iej
skiej, dokonane na szerokim fron 
cie, świadczy dostatecznie jasno, 
że w  ważnych chwilach dziejo-

wagi państwa polskiego. Wuedtke 
został z miejsca aresztowany a o- 
becnie sąd w  Chojnicach skazał 
go na 8 miesięcy więzienia.

Zapadłe wyroki sądowe mówią 
wszystkim o zuchwałej postawie 
mniejszości niemieckiej wobec 
państwa i narodu polskiego.

*  *
*

Zycie kraju płynie pod zna
kiem groźnej sytuacji międzyna
rodowej, ale równocześnie nie

wych naród polski potrafi być j zapomina o boniecznościach we- 
solidarny, zwarty i gotowy. D o- wnętrznych. W  najbliższą nie- 
b r o w o l n i e  porzucamy swary 
i kłótnie, zapominamy o „roz
grywkach”, stajemy we wspól
nych szeregach, skoro niepodle
głość, skarb największy wszyst
kich Polaków, może wymagać 
poświęcenia i obrony.

*
*)

Także w innych dziedzinach 
życia widać dążność do „uprzą
tania” domu j likwidowania og
nisk konfliktu. W  W ilnie zawie
szona została działalność stowa
rzyszenia „Związek Polaków Zie
mi Kowieńskiej”.

Jest to pełna wzajemności od
powiedź władz polskich na likwi 
dację „Związku Wyzwolenia W il
na” w Kownie przez rząd litew
ski. W  ten sposób zlikwidowane 
zostały ugrupowania drażniące i 
zatruwające stosunki między obu 
narodami i państwami. W  związ
ku z tym nowym kursem politycz 
nym bawiła w  Warszawie dele
gacja działaczy litewskich z W il
na i Wilcńszczyzny w  osobach 
pp. Staszysa, ks. Czubarysa i red.
Ostrowskiego.

dzielę, 23 kwietnia, odbędą się 
więc dawniej już rozpisane wy
bory do Rad miejskich w  7 mia
stach polskich, a mianowicie do 
wyborów ^tają: Radomsko, To
maszów Mazowiecki, Piotrków  
Trybunalski, Pabjanice, W łocła
wek, Tczew, Zduńska Wola.

Pozatem jutrzejszej niedzieli 
odbędą się liczne wybory samo
rządowe na wsi.

Pogotowie na rzecz obrony 
kraju nie hamuje i nie może ha
mować wymogów życia.

( = ) •

Bez osobnego aktu
Wznowienie dnia 26 b. m.

Dnia 28 b. m. bez żadnego o- 
sobnego aktu nastąpi wznowienie 
odroczonej na 30 dni sesji Sej
mu i Senatu.

Data podjęcia prac parlamen
tarnych zależna jest od decyzji 
prezydjów obu Izb.

W  kancelarji Izb zalegają nie 
załatwione w  czasie sesji projek
ty ustaw, zarówno z przedłoże
nia rządowego, jak i poselskie
go.

Projektów rządowych nie zała
twionych jest ogółem 31. wnio
sków poselskich —  23, a ponad
to rząd wniósł do laski marszał-

Nie będą za nawiasem
Stany Zjednoczone w zatarga

WASZYNGTON, 21.4. Po odby
ciu dłuższej konferencji z Roosevel- 
tem, płk. Lindbergh wygłosił refe
rat wobec komitetu technicznego 
lotnictwa, złożonego z ekspertów lo 
tnictwa, armji, marynarki oraz cy
wilnych linij komunikacyjnych.

W  referacie^ płk. Lindberg podkre 
ślił konieczność uczynienia przez

Stany Zjednoczone dużego wysiłku 
w kierunku podniesienia walorów 
technicznych swego lotnictwa. W  
tym celu, zdaniem pułkownika, na
leży przyspieszyć oraz udzielić jak 
najszerszego poparcia pracom nau
kowym i badawczym z dziedziny 
acronautykl, gdyż jest to podstawą 
rozwoju jakościowego lotnictwa.

Członek komisji spraw zagranica 
nych senatu demokrata Green, od
bywszy rozmowę z prezydentem 
Rooseveltem i płk. Lindberghiem, 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż w wypadku powszechnego zatar
gu w Europie, „Stany Zjednoczone 
nie mogłyby pozostać poza jego na 
wiasem".

W ścisłej przyjaźni
Bydapesasfl z Rzymem

RZYM. 21.4. Agencja Stefani o- 
głosiła następujący komunikat u- 
rzędowy: 

lir. Teleki i hr. Csaky odbyli 
w czasie swej wizyty rzymskiej 
kilka rozmów s, Duce i z lir. Cia
no. Rozmowy te toczyły się w 
atmosferze serdeczności i wzaje
mnego zaufania, która charakte
ryzuje stosunki ścisłej

cy postulaty ludności litewskiej 
na Wileńszczyźnie. Chodzi tu 
głównie o kwestje oświatowe i 
kulturalne. Pacyfikacją stosun
ków w tej dziedzinie narodowo
ściowej jest, jak się zdaje, na 
najlepszej drodze.

Nie można tego, niestety, po-

stwami. Poddano głębokiemu zba 
daniu najważniejsze sprawy, w 
szczególności zaś sprawy Europy 
środkowej i naddunajskiej, u- 
względniając również ostatnie wy 
darzenia i sytuację obecną.

Stwierdzono z zadowoleniem 
wyniki, osiągnięte przez oba rzą
dy w interesie jak największej 
stałości i to zarówno w dziedzi
nie politycznej, jak i ekonomicz-

------------------------ j przyjaź
Delegacja przedłożyła władzom nł’ Molejflcej n »M *y  obu paii- 

centralnym memorjał, zawierają- m  »ę; r*
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nej, oraz ponownie potwierdzono 
wspólne dążenie do kierowania 
własnej działalności ku celom 
sprawiedliwości i pokoju, cha
rakteryzującym oś Rzym —  Ber- 
lin.

W  tym celu postanowiono roz
wijać jak najbardziej szczegól
nie politykę współpracy z pań
stwami zaprzyjaźnionemu

kowskiej, po odroczeniu sesji, na- 
stępujące projekty: o zmianj* 
niektórych przepisów o ustroju 
sądów powszechnych, o wykon?' 
waniu pracy na rachunek gr y^' 
ny, o zmianie niektórych przę- 
pisów w  sprawach pracowni' 
czycli na ziemiach odzyskanych 
włączonych do województwa śla 
skiego, i o pokrywaniu kosztów 
leczenia w szpitalach publicz
nych.

„Defilada zwycięstwa'1
w końcu maja r. b.
MADRYT. 21.4. Dotychczas, jak 

donosi IIavas, nie wyznaczono je
szcze daty „defilady zwycięstwa"

W  Ourgos rcwja wojskowa od
będzie «łę 2 mnja, w Walencji 
prawdopodobnie w  niedzielę.

PARYŻ. 21.4. W edług niepo 
twierdzonych dotąd pogłosek, 
trzymanych tu via Rzym, „trium
falna defilada”  w  Madrycie, zfl- 
powiedziana na 15 maja, miałaW 
być przełożona na dzień 30 maja*

Rozmowy z Turcją
równolegle do annyeh
LONDYN, 21.4. Dyplomatyczny 

korespondent Reutera donosi, iż roi 
mowy z Turcję trwają. Wiadomo
ści, jakoby zostały już zakończo; 
ne, są nieścisłe. Stanowisko Turcji 
w szczególności co do Bałkanów, zo
stało wyjaśnione.

Rozmowy z Turcją będą prowa-: 
dzone równolegle z toczącemi sie | 
rozmowami z innemi krajami.

W kilku słowach

LONDYN, 21.4. W  składzie rzą
du zaszły następujące zmiany: dr. 
Leslie Burgin, został mianowany 
ministrem bez teki. W  tym charali 
terze Burgin będzie brał udział w

i a n
w rządzie W. Brytanji

i „  i • * ^ r  • uurgin Dęozie orai iiuzia! w
wiedzieć o zachowaniu się mniej- obradach gabinetu do chwili zała-
szości niemieckiej w  Polsce, któ
re nie wróży bynajmniej o bli- 
skicm uspokojeniu. Sądy grodz
kie w Chojnicach na Pomorzu 
wydały kilka wyroków skazują 
cych na obywateli polskich naro 
dowości niemieckiej.

Za słowną zniewagę narodu poi 
skiego skazany został na rok bez
względnego więzienia Niemiec 
Ernst Wcilandt, a za rozsiewa
nie fałszywych wiadomości uka
rany został 8 miesiącami aresztu 
Niemiec Heinz Wernike. W  tym 
samym czasie przed Sądem Okrę
gowym w Chojnicach stanął 21- 
!etni obywatel niemiecki, Heinz 
Wuedtke, oskarżony o znieważe
nie państwa polskiego.
_ Jadąc swego czasu pocią

giem tranzytowym przez Pomo
rze Wuedtke na dworcu w  Choj
nicach obraził polskiego urzędni
ka kolejowego i dopuścił się znie-

twienla sprawy nowego minister

stwa zaopatrzenia przez parlament.
Kapitan Evan Wallace obejmuje 

tekę ministra komunikacji, jako czlo 
nek gabinetu. Kapitan Crookshank 
zajmie stanowisko pierwszego sekre 
tarza w ministerstwie skarbu jako

następca Wallace‘a. Geofrey Lloyd 
został ministrem górnictwa na

—  Francusld minister spraw zagra*- 
nlcznych Bonnet przyjął dn. 21 b. ni- 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Bulli ta.

—  Do Grenady przybył gen. Fran
co, na Inspekcję.

—  Do Meksyku przybyła pierwsza 
partja uchodźców hiszpańskich na po* 
kładzie statku francuskiego „ITan- 
dres“.

—  Szalupa hiszpańska „San Vln* 
cent©“ zatonęła na wysokości p rzy------ ----_—— u u  IV r jo n w a v i I , ł *V

miejsce Crookshanka. Kapitan Os- tydka Spartol, kontrtorpedowleo frno
U - —4 n .  _________ i  ł  i  ■ , u ____________t n  ________________ _bert Peake został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw we 
wnętrznych na miejsce Lloyda.

Konkretne propozycje
Moskwy d la Londynu
LONDYN, 21.4. Dzienniki lon

dyńskie donoszą, źe rząd sowiecki 
przedłożył obecnie rządowi brytyj
skiemu i francuskiemu konkretne 
propozycje.

Dzienniki londyńskie przewidują, 
że propozycje sowieckie będą na
tychmiast rozważone przez rząd 
brytyjski.

Przekracza przewidywania
potęga lotnicza 

W. Brytanii
LONDYN, 21.4. Kapitan Balfour, 

podsekretarz stanu lotnictwa o- 
świadczył w wygłoszonem tu prze
mówieniu:

„Otrzymaliśmy dane statystyczne 
o _ naszych samolotach i mogę po
wiedzieć, że potęga sił powietrznych 
W. Brytanji przekracza obecnie na 
sze przewidywania".

Na pograniczu Danji
Podziemne h a n g a r y  i lotniska

LONDYN, 21.4. Według wiadomo 
ści, otrzymanych z Kopenhagi, a 
pochodzących od jednego z robot
ników, który uciekł z obozu pracy 
na pograniczu duńskiem, rozpoczęły 
Niemcy na południe od fiordu Flens

burskiego, w bezpośredniej blisko 
ści granicy duńskiej, budowę lot
niska z podziemnemi hangarami 1 
wyrzutniami dla samolotów. Prace 
przy budowie lotniska trwają bez 
przerwy całą dobę.

Roboty prowadzone są pod suro
wym dozorem zaufanych członków 
partji narodowo-socjalistycznej. Wo 
bec przyspieszonego tempa prac za 
rekwirowano w Flensburgu i oko
licy wszystkie wozy ciężarowe.

min. ffi“<f©nc5.ł w  Belgii
u j  je:© &  B S & r B S s n u  ci o  S^oiFBsiĘjfnu

BRUKSELA. 21.4. Dzisiaj ra- O godz. 10-tej minister Gafen- 
no przybył do Brukseli minister cu był przyjęty przez króla, o

14-tej przez prezesa rady mini
strów Pierlota.

spraw zagranicznych Rumunji Ga 
fencu

D ł o ń b r a t n i a ■
Pierwsi — nie po raz pierwszy

w ich obliczeniachOrgan ukraińskich socjalistów' 
radykałów „Hromadskij Gołos*' za
mieszcza artykuł, polemizujący z o- 
rjentacją filoniemiecką części nacjo 
nallstów ukraińskich. Gazeta zarzu
ca im, że tają przed opinją publi
czną współziomków teorje rasistow 
skie hitlerowców, w których myśl 
narody słowiańskie są mniej war
tościowe od narodu niemieckiego i 
powołane do tego, by być rządzo- 
nemi przez Niemców.

Organ socjalistów radykałów 
stwierdza, że nacjonaliści orjentują I 
swoich sympatyków na coś, czego 
nie znają i nie rozumieją. Tragicz
ny los Karpackiej Ukrainy powi
nien przestrzec przed ślepą wiarą w 
Niemców każdego, kto jest zdolny 
do myśli politycznej.

•
W okresie świąt Wielkanocnych 

w różnych miejscowościach woje-, VUUB ally iJUUU 
wództw południowo-wschodnich roz j przeciwko Polakom.

Ulotka zaczyna się, jak następuje:
„Do braci Rusinów! Zwracamy 

się do was, nazywając was starą 
odwieczną nazwą, ale zwracamy się 
do wszystkich, zarówno do tych, 
którzy zachowali imię. Rusinów, 
jp..k I do tych, którzy nazwali siebie 
Ukraińcami. Nie chodzi nam o na
zwę, chodzi o wspólne nasze do
bro".

W  dalszym ciągu ulotka przypo
mina wspólną dolę i niedolę dziejo
wą Polaków i Rusinów na Ziemi 
Czerwieńskiej, przypomina bitwę 
pod Grunwaldem, w której 6.000 
Rusinów walczyło w szeregach Wła
dysława Jagiełły.

Najsmutniejsze czasy dla „zbała
muconych Rusinów nastały dopiero 
wówczas, gdy obcy zaczęli szukać 
w narodzie ruskim sojusznika prze 
ciwko Polsce. Tak samo i po woj
nie obee siły podburzały Rusinów

powszechniane były ulotki, potipi 
sane przez „Związek Szlachty Za
gonowej Ziemi Czerwieńskiej".

„Obce ręce posiały nienawiść i 
niezgodę. Powstała „Karpacka U- 
kraina". Powstała, bo była potrze*

cuski „Volta“ uratował 9 marynarzy- 
—- Dn. 21 b. m. do Nowego Jorku 

przywieziono złota za 25.333.000 do
larów, z czego około 25 miljonów po
chodzi z W . Brytanji, reszta zaiś ze 
Szwajcarjl.

—  Federal Reserve Hanie w  Nowym 
Jorku ogłasza, że przybyło z Angljl 
9.410.000 dolarów złota.

—  Rządy Argentyny 1 Kolumbji 
podniosły wzajemnie swe poselstwa do 
rangi ambasady.

—  W  Nowym Jorku w  związku * 
likwidowaniem największej dotychczas 
bandy fałszerzy pieniędzy, która pu
ściła w  obieg 200.000 fałszywych do
larów, aresztowano 283 osoby.

—  W  czasie pomiarów w  odległości 
16 mil na pólnoo od karaibskiej wy
spy Hispaniola stwierdzono najwięk
szą głębokość Atlantyku 9.560 mtr.

—  W  Berlinie ogłoszono nowa Ust? 
( osób, pozbawionych obywatelstwa Rze

Minister Gafencu jutro rano o- szy, obejmującą 127 nazwisk, prze
puszcza Brukselę, udając się do ważni»I ,Ż} (ló'v\. . 
t — j —  Ministrowie węgierscy Teleky i

hr. Csaky, dn. 20 b. m. złożyli wizytę 
Ojcu św. Plusowi XH.

—  W  Sant Jago de Cuba policja 
aresztowała sześciu członków Falangi 
hiszpańskiej, oskarżonych o nielegal
ną działalność polityczną.

—  Dn. 30 b. m. rozpoczęła się w  
Genewie 87-ma sesja Rady Admini
stracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy.

—  Dragolub Iwanowiez, adwokat, 
b. profesor uniwersytetu w  Białojro- 
dzie, został skazany na 14 miesięcy 
więzienia za propagowanie idei ko
munistycznej.

—  Belgijski minister Obrony N a 
rodowej przywróci! częściowo urlopy 
wojskowym w  różnych rodzajach bro
ni i służby.

Londynu.

bna Niemcom 
politycznych.

Dziś ks. Wołoszyn, b. premjer 
owej Ukrainy, krótko i wyraźnie 
stwierdził:

„Niemcy haniebnie nas oszukali". 
Rzecz jasna, oszukali dlatego, że 
Niemcom owa Ukraina już nie jest 
potrzebna".

W  końcu ulotka zwraca się do 
Ukraińców z wezwaniem, by zanie
chali budowania na tych ziemiach 
Ukrainy, gdyż jak świat światem, 
ona tu nigdy nie istniała, i koń
czy, jak następuje:

„Wyciągamy do was dłoń brat
nią. Pierwsi i nie po raz pierwszy 
w-yciągamy rękę. Czynimy to,.wier
ni naszej polskiej tradycji zgodne
go współżycia ze wszystkimi oby
watelami państwa. Bez różnicy! 
Czynimy to jak chrześcijanie, pa
miętając o największem przykaza
niu Bożem: Kochaj bliźniego, jak 
siebie samego. Czekamy na wasza 
odpowiedź, na wasze czyny".

Kongres turystyczny
w Poi łc e

Tegoroczny kongres „Alliance In
ternationale de Tourisme", organi
zacji jednoczącej około 10 miljonów 
turystów ze wszystkich części świa
ta, miał odbyć się poraź pierwszy 
w Polsce w okresie Zielonych 
Świąt.

Ze względu na obecną sytuację 
polityczną, sekretarjat tej organi
zacji, mieszczący się. w Brukseli, 
uwzględniając napływające doń żą
dania, przesunął termin odbycia koi: 

j gresu na wrzesień, względnie paź
dziernik r. b.



OSTROŻNOŚĆ M E  ZAWADZI
e

M ię d z y  L o n d y n e m  i M o s k w ą
polskiej opinji publicznej | kiem nie pozbawionym pewnej 
coraz większe —  a nie siły atrakcyjności i wdzięku. Jak
wolne i od pewnego za

niepokojenia —  zainteresowanie 
budzą powtarzające się wiadomo- 
ici o rokowaniach angielsko-so- 
wieckich.

Informacje zresztą na ten te
mat są bardzo skąpe, tak, iż ra
czej opierać się tu można na pew  
nych przypuszczeniach niż na 
konkretnych faktach. Być może, 
iż rokowania te prowadzone są 
na płaszczyźnie bardzo szerokiej, 
obejmującej także ł zagadnienia 
pozaeuropejskie. Sowiety i An
glja mają przecież punkty stycz
ne Interesów politycznych nietyl- 
ko w  Europie, ale i w  Azji. Dość 
w tym związku wspomnieć Japo
nię-
Mimo to —  rzecz prosta —  wie

ści o tych rokowaniach nie mo
gą nie budzić zainteresowania i 
w Polsce. Nie może nas nic inte
resować polityka zagraniczna na
szego wschodniego sąsiada. Nic

że łatwo uległa już dawno tej a 
trakcyjności choćby Francja!

Na Anglję przytem atrakcyj
ność ta działa silniej właśnie dla
tego, iż ma ona punkty styczne 
z Sowietami także i poza Europą. 
Tutaj szukać też wypada zapew
ne głównej przyczyny tej wolty, 
którą, po latach rezerwy wobcc 
Sowietów, obserwujemy dziś w  
polityce angielskiej. Fakt wzięcia

przez flotę Japońską kursu na ważną jest stanowisko Sowietów.
morze Śródziemne jest charakte
rystyczną ilustracją dla oceny tej 
wolty.

Jaką jednak rolę chciałaby wy
znaczyć Sowietom Anglja z pun
ktu widzenia swych europejskich 
zainteresowań?

Jest rzeczą oczywistą, że dziś, 
kiedy dla szeregu krajów euro
pejskich najistotniejszem jest nie 
bezpieczeństwo, grożące ze stro
ny Niemiec, rzeczą szczególnie

Zwłaszcza w  interesie krajów pół 
nocno i południowo-wschodniej 
Europy leży zabezpieczenie sobie 
tyłów od wschodu.

Z drugiej jednak strony Anglja 
napewno zdaje sobie sprawcę, iż 
przyciąganie Sowietów’ do spraw  
europejskich, jako czynnika, 
współdziałającego na rzecz rów 
nowagi tych spraw, jest zabie
giem wysoce delikatnym; który, 
zamiast wesprzeć równowagę eu-

W ódz Estonii w Krakowie
Hołd w krypcie na Wawelu

Wódz naczelny armji estońskiej 
gen. Laidoner w otoczeniu sztabu i 
w towarzystwie wicemin. gen. Litwi- 
nowicza udał się w czwartek do 
Krakowa.

W  piątek w południe gen. Laido
ner wraz z towarzyszącymi mu ofi
cerami estońskimi udał się na W a
wel, gdzie wraz z otoczeniem w  

mogą nas nic interesować roko- krypcie Srebrnych Dzwonów oddał 
wania, które Anglja —  w  okresie
tak bliskiej współpracy angiel
sko-polskiej, jaki przeżywamy o- 
bccnic —  prowadzi z tym wschód 
nim sąsiadem.

Jesteśmy zresztą głęboko prze
konan i—  a raczej wiemy napew
no, iż rozmowy te nie dotyczą w

hołd pamięci Marszałka Józefa Pił
sudskiego i złożył u trumny wspa
niały wieniec ze wstęgą o barwach 
estońskich z napisem w  języku e- 
stońskim „Wskrzesicielowi Niepod
ległej Polski —  Marszałkowi Józe
fowi Piłsudskiemu —  Naczelny Wódz 
Armji Estońskiej".

Z krypty goście estońscy udali 
się na zwiedzenie Katedry i Zamku 
królewskiego poczem zwiedzili ko

piec Józefa Piłsudskiego na Sowiń- 
cu.

Dn. 21 b. m, przed południem 
zwiedził saliny w Wieliczce naczel
ny wódz wojska estońskiego gen. 
Laidoner z małżonką w towarzy
stwie wiceministra spraw wojsko
wych gen. Głuchowskiego i dowódcy 
korpusu gen. Narbut-Łuczyńskiego 
oraz grona wyższych oficerów estoń 
skich i polskich.

ropejską, może ją dodatkowo na
ruszyć. A to dlatego, że świado
mość niebezpieczeństwa sowiec
kiego jest dla krajów północno i 
południowo - wschodniej Europy 
tak żywa, iż gdyby ono się poja
wiło —  łatwo mogłoby się stać 
wodą na młyn niemiecki. A na 
tem Anglji napewno nie zależy.

Jaki wynika stąd wniosek?

Chyba tylko taki: przychylnie 
patrzymy na współdziałanie An
glji z Sowietami na płaszczyźnie 
szerokich i dalekich zagadnień 
imperjalnych; jeżeli zaś idzie o 
bliską nam płaszczyznę europej
skich stosunków, to jesteśmy za 
współdziałaniem z Sowietami, ale 
tylko w  takich granicach, którc- 
by a s e k u r a c j i  na wscho
dzie nie przemieniły w  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  ze wschodu; a 
jakie to są granice —  o tem nie 
można decydowrać ponad głowa
mi krajów, szczególnie czułych. 
na to niebezpieczeństwo, ale tyl
ko i jedynie w najściślejszem po
rozumieniu z niemi.

N.

Zawodna racbuba scowośclach nawet odezwy, podpisane] 
przez przedstawicieli całego społeczeń-

______________ „ "  artykule wstępnym pisze „Ga- stwa, zebranych w swoim czasie II*
żadnym razie polityki polskiej. ^ ta  Polska", że są w dziedzinie Zamku. Dlaczego wszędzie pokazuje się 
Ani Anglja, ani Sowiety o spra- międzynarodowej czynniki, które społeczeństwu apel OZN-u, *ugerując

, , i , ______„„„u rachują na wyczerpanie przeciwni- tem samem społeczeństwu, że łylko to
'wach najdalej choćby tyczących ka; ugrupowanie Interesuje tlę przyszłością
Polski bez naszego udziału bezpo „czynniki siły polskiej sprawiają, że Po,*k rJ  dba °  zabezpieczenie jej po
średniego rozmawiaćby nie rno- wszelka rachuba na zużycie moralne I
gły. Stanowisko zaś Polski w spra nerwowe społeczeństwa polskiego, jest 
,----- u __________ _ n-Tnlrtł., zawodna 1 zgóry skazana na przegra-wach przemarszu czy przelolu
wojsk sowieckich nad jej teryto-
rjum jest znane i zupełnie jasno 
sprecyzowane.

Nie. wyczerpuje ło jednak jesz
cze całej kwestji.

*  *

n V
zgóry

Interes Polski
Przemysław Marjański w „Dzien

niku Bydgoskim" pisze w artykule

tęgi? Stefan. Kulerskl, Warszawa,”

15.000 kilometrów
Czasopismo „Przekrój" zadało so 

bie trud i obliczyło, ile kilometrów 
przebyli ostatnio dyplomaci euro
pejscy. Czytamy tam:

_  * o _■ i i  ", „Mężowie stanu państw europejskich
i, ’̂r « .  Wa P a a nakazy j stali się ostatnio bardzo ruchliwi. Od 

Chwili : ; ,„ 1̂  wagony sypialne I pulmony zatnie
„Jedno Jest dla nas wszystkich zro -; nlły się nieomal w instrumenty działa- 

zumlałe, że hitlerowski system politycz- j nia dyplomatycznego, związanego z go 
Polska opinja publiczna jest ZU - n .v  Jes* uslawleznem zaczepianiem I u- ; rączkowem poszukiwaniem podstaw 

liolnip iednolifa w ocenie teco *,aw,czną prowokacją Polski I całej Eu-1 trwałego pokoju. Ministrowie rzadziej 
£ /  , !  ‘ Z , Z  ™ <Tn " W -  K,°  ,CS° n,c widzl lub "«•  chce bodaj noszą teki, niż nesesery podróż'
wszystkiego, CO dzieje się W So widzieć, jest albo ślepy, albo Jeszcze go-j ne. Cyfry statystyczne, dotyczące tych 
Wlotach. Na progu naszej mepod- rzej. Polska marnuje swoje siły pollty- I podróży są bardzo wymowne. Oto w cią 
ległości stanęła zbrojna rozprawa czne wszędzie tam, gdzie w zgodzie żjć gu dwunastu miesięcy, od kwietnia
•r S n w irH m i i fnktn teso  nic do- ehct z sysf,,,ncm hitlerowskim. Polska 1038 roku do 31 marca r. b. szefowie sow ie tam i la n iu  lego  m c n)a ły|to jedcn |n,eres a mIłlnowldc pańs|w> prcmjerzy , minlsłr0wle spraw

ten, żeby hitleryzm przestał grasować zagranicznych przejechali w Europie
w Europie. Takie jest gorące pragnie- tylko w podróżach oficjalnych I poza

Odrazy, jaką W najszerszych k o - nie wszystkich patrjołów. A drugie 1- granicami mi j ch krajów łącznie ponad
łach iltdności polskie! budzi to df ,e w tym kierunku, aby nlkl sobie ion.009 kilometrów. Do obliczenia te-

c|a w  Tlrtcli rościł prclensyj cło monopolu, na gQ nie włączono podróży ministrówwszystko, ro dzieje się w Rosji pa,rj otvzil, , rozuui p o m y t y ,  Każdy nri

tąd nic zdołało wymazać. Nic też 
nie zdołało wymazać lej głębokiej

pod rządami dzisiejszych panów 
czerwonego Kremla.

Zdajemy sobie przytem dokład
nie sprawę z tego, iż głębokie 
wstrząsy, jakie od lat mącą życie 
wewnętrzne Sowietów, nie mogły

przemysłu I handlu, skarbu, wojny, dy 
chyha zrozumie, do kogo lo życzenie się rektorów banków narodowych, naczcl
odnosi.” nych wodzów, ani tel podróży do wlas 

nych krajów kolonialnych. Rekordzistą 
w tej statystyce kllomctrażu dyploma
tycznego jest —  minister Beck, który w 
ciągu ostatnich miesięcy przebył ponad 
15.000 kilometrów.”

pozostać bez wpływu na wartość kich*’ z okazji ■ przybycia do Polski ge- 
pąństwową a przedewszystkiem nerala Goeinbesza —  prcmjera Króie-j 
bojową Związku sowieckiego. *łwa W « ,er’ ukazaU •»< karykatura,!

I>wa hratanki
Feljetonista „Kurjera Bałtyckie

go" przypomina, że 
„Kiedyś w „Wiadomościach Llterac

Co mówi
. . . x prof. Sł. Grabski

, , . .. , . , • i wyobrażająca go wraz z ówczesnym . . .  ; . . .  . ...
Wiemy dalej, iz z każdego wiel- pr(mjrrrm Leonem Kozłowskim. Pod w  czasopiśmie „Ziemia i Naród",

kiego konfliktu między państwa- karykaturą był wierszyk: „Polak Wę- prof. Stanisław Grabski p. t. „Od-
mi kapitalistycżnemi Sowiety bę- gier— dwa bratank! I do „Cbablls” I do wieczne prądy i najnowsze doktry-
da sic starały wvciaanaĆ dla sie- Mhlankłł”- Otóż ten wierszyk przypoml ny", pisze:oą się sta ra ły  w yc ią^n ąc  cna Sie ua s,ę ^  ,roch); boIcśnie. Wcg„ y Ja. „Miejsce, jakie zajmowała w 1914 r.
bie m ax im um  korzyści i na g ru - koi n|e cheął ezy n|e mogą z, 02uni|eĄ Rosja w trójporozumlenlu, które się
zacll zmęczonych tym konfliKtem. ie Polska jest dzisiaj dla nich priy-i przeciwstawiło ówczesnej zaborczości
państw zachodniego porządku jaciclem najlepszym. Stare austrjackie niemieckiej, zajęła dziś Polska. Możemy
w zn ieść sw ó j ustrój, równający *kscf IIeH e ‘™ ch<S wł piętkę gonią 1 bo- również podjąć- się dziś, po usunięciu
c i» - , t Irultu I1* s*ę wszystkiego. Juz dziś taki szla- s|ę Rosji ze świata europejskiej eywl-
Rię za^ładzic^ cyw Ihzacji k u lłu - chclny siarnszek dc Kanya wydaje Się lizacjl, roli naczelnego organizatora so
ry  eu rope jsk ie j. uosobieniem niezależności 1 energjl.

Wiemy to wszystko bardzo do- A młodzież, niestety, zanadto zasuge-
kładnie —  ale mimo to stawia- jon ow an a  jest brutalną siłą sąsiadów.

, . j  To imponuje, choć naśladownictwa ino
my pytanie, czy w stosunku do gą niebezpieczne. Jakoś z tą przy-
toczących się w Anglji rokowań słowlową „szablą I szklanką” nie jest
Z Sowietami możemy i powinniś- dobrze. Słychać tylko przyjemny brzęk
my ograniczyć się jedynie do tej **k,a’ “ nie słychać wypróbowanego
czysto plhtonicznej 
złego i dobrego.

*  *

wiadomości

Porozumienie z Sowńetami z 
punktu widzenia Anglji ma i 
inicć musi zawTsze pewien posmak 
akiualności. W  dzisiejszej sytu
acji politycznej myśl o pozyska
niu dla bliższej lub dalszej współ
pracy kolosa sowieckiego, zwła
szcza dla państw zachodnich 
—  niezbyt dokładnie obznajmio- 
nych z tem, co dzieje się istotnie 
we wnęirzu tego kolosa —  jest i 
Uiugo jeszcze pozostanie czynni-

dzwonu
broni.”

starej szlachetnej węgierskiej

O afisze
W  czasopiśmie „Przekrój" ogło

szono następujący list do redakcji: 
„Ilustracją, że to co się dzieje „na 

górze” nie zawsze w podobny sposób 
wypada .,na dole” I że życic w Warsza
wie płynie Innym nurtem, niż na pro
wincji, o czem stall mieszkańcy stoli
cy zapewne ule wiedzą, niechaj będzie 
następujący,drabny pozornie, fakl. 
Zwiedziwszy w ostatnich dniach sze
reg miejscowości na t. zw. prowincji 
przekonałem się, że jedynemi afiszami, 
wzywającemi dó subskrypcji Pożyczki 
Lotniczej są afisze... O ZN .' Innych nie 
.widać. N U  zauważyłem w licznych miej

Hdarnośc! narodów słowiańskich, i wal 
ki ich o swą cywilizacyjną i politycz
ną niezależność. A możemy to uczynić 
z lepszym, niż to robiła Rosja, skut
kiem, bo nie jesteśmy narodem zabor
czym i nie zamierzamy żadnego z są
siednich krajów podbijać.”

Z tego prof. St. Grabski wysnu
wa wniosek:

„Więc choć trudno byłoby skonstruo
wać obecnie realny program militarne
go sojuszu słowiańskiego —  nie będzie 
bez znaczenia i w chwili wojny 
wysunięta przez Polskę Idea słowiań
ska. Realizacja jej zaś po zwyclęsklem 
odparciu najazdu niemieckiego —  stwo
rzy dopiero istotną, wieczyście trwałą 
zaporę zaborczości niemieckiej w środ
kowej I wschodniej Europie.”

Autor ma wątpliwości co do sta
nowiska Ukraińców:

„fllogermańskl nacjonalizm ukraiń
ski zostanie raz na zawsze zmiażdżony. 
Opuści go większość ludu ruskiego, w 
którym glos rasowego Instynktu słowiań
skiego nie został jeszcze zupełnie zdu
szony przei propagandę wspólnej z

Niemcami budowy przyszłego państwa 
ukraińskiego,”

Największa nasza duma
Organ naczelny Stronnictwa Lu

dowego „Zielony Sztandar" pisze:
„Uchwały I rezolucje, zapadające dziś 

na zgromadzeniach Stronnictwa Ludo
wego, deklarujące gotowość do naj
większych ofiar w obronie granie pań
stwa, serdeczny, bratni stosunek do 
żołnierza polskiego, objawiający się w 
ostatnich czasach w sposób szczegól
nie mocny I piękny, ezynny udział wsi 
w pożyczce na obronę przeciwlotniczą 
—  oto triumf Idei chłopskiego obywa
telstwa, Idei wypisanej na sztandarach 
ruchu ludowego. Chłopi, jak zresztą I 
Inne odłamy społeczeństwa polskiego, 
wykazali, że potrafią spełnić obowiązek 
obywatelski, bez dyktatorskich nakazów 
I bez jarzma totaiizmn. Cenią swą wol
ność obywatelską, wolności tej potrafią 
obronić a Polsce chcą i potrafią słu
żyć, Jako obywatele wolni, nie Jako nie
wolnicy, popędzani batem. Najlepszy to 
dowód Ich obywatelskiej dojrzałości —  
największa stąd duma dla chłopskiego 
ruchu politycznego, który nie lęka s ię 1 
dziś żadnego egzaminu.”

O co chodzi
W  artykule wstępnym pisze „War 

szawski Dziennik Narodowy":
„Treścią Istotną polityki niemieckiej 

w Europie wschodniej I południowo- 
wschodniej od Bałtyku po morze Czar
ne, ccłem tej polityki jest rozbijanie 
większych państw przy pomocy syste
mu sudetyzacjl na drobnoustroje auto
nomiczne, mogące być łatwo wchła
niane przez protektorkę Rzeszę, żywią
ce niemiecki Herrenrolk płodami ziemi 
I uzależnione od Jego przemysłu włas
ną biedą. Koncepcji takiego światowe
go mocarstwa niemieckiego (Weltmacht) 
stoi na przeszkodzie przedewszystkiem 
Polska jako mocarstwo, które do urze
czywistnienia tych zamysłów nie może 
dopuścić. Dlatego też w kierunku Po l-' 
ski zostały zwrócone przedewszystkiem 
„skromne życzenia” —  na które naród 
polski odpowiedział w wiadomy sposób, 
dając do zrozumienia, że przejrzał za
mysły Berlina.”

O subskrypcjach 
na FO lO  POP

Według informacji Polskiej Agen- 1 
cji Agrarnej z Gniezna:

„Obywatel Niemiec, Fryderyk Wen- 
dorff, właściciel 1012 morgowego ma
jątku odmówił wręcz złożenia ofiary 
na F.O.N. Również odmówił zadeklaro
wania ofiary znany już hr. Wacław 
Rzewuski, z Agrcnowa. który przebywa 
obecnie w areszcie za sianie defetyz- 
inu.”

Odezwa »>I*S  na 1 maja
Jak donosi „Dziennik Ludowy" 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej na 
posiedzeniu dn. 20 b. m. wydal na
stępujące dyrektywy w sprawie 
1 maja:

„W  dn. I Maja, który winien być; 
uczczony najuroczyściej I powszechnie, j 
robotnicy I pracownicy porzucają p ra -, 
cę, z wyjątkiem robotników i pracowni- j 
ków zmian, które w dulu 1 maja mają 
pracować na rzecz Państwa I jego obro- 
ny; te zmiany są zwolnione z obowiąz

ku porzucenia pracy 1 z udziału w po
chodach i zgromadzeniach; hasła po
chodów, zgromadzeń i akademij plerw- 
■zo-majowych zostały sformułowane w 
odezwie Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Polskiej Partji Soejallstycz- 
nej, jako hasła woli obrony Nlepodlc>- 
głoścl I woli walki o Polskę Ludową.”

Dziwne i niezdrowe
„Robotnik" zwrócił uwagę, że w 

Radomsku takie organizacje, jak 
LOPP., Liga Morska 1 Kolonjalna, 
Czerwony Krzyż itp., wzięły udział 
w akcji wyborczej do samorządów 
i weszły w skład komitetu wybor
czego, występującego pod dość oso
bliwą i skomplikowaną nazwą, któ
ra brzmi:

„Narodowa lista mleszezańska chrze
ścijańskiego Zjednoczenia organlzaeyj: 
kobiet, zawodowych, rzemleślnlezych.go 
spodarczych, społecznych 1 federacyj 
polskich związków obrońców Ojczyz
ny.”

M. Niedziałkowski domaga się 
wyjaśnienia w tej sprawie, a „Czas" 
dodaje:

„My również przyłączamy się do ape
lu p. Niedziałkowskiego w sprawie mia 
rodajnego wyjaśnienia ze strony wspo
mnianych wyżej organlzaeyj. Niechże 
te organizacje nie uszczuplają zaufa
nia, jakie posiadają w społeczeństwie.”

k ró tk ie  „n ie ”
St. St. w  „Kurjerze Warszaw 

skim" pisze:
„Wzdragamy się nawet myśleć o tem, 

eoby to znaczyło, gdyby w Gdańsku, ii 
ujścia Wisły, zamiast Wolnego Miastu 
z udziałem Polski we władzy I zarzą
dzie, zjawiło się włndanle Rzeszy Nie
mieckiej. Wszakże bowiem władza Rze
szy w Gdańsku to znaczy, jeśli nie 
dziś, to jutro, siła zbrojna Rzeszy w 
Gdańsku —  jak było w pasie rozbro
jonym nadreńskim —  a czcmby była 
niemiecka siła zbrojna w zatoce gduń- 
sko - gdyńskiej dla Gdyni i dla całego 
polskiego Pomorza, to jest aż nadto ja
sne. Niema też napewno i być nie mo
że rozmów w sprawach, w których, od 
początku do końca, wystarcza jedno 
krótkie słowo:

—  Nic!”

SO la t
L. Chrzanowski w „Kurjerze War 

szawskim" pisze o jubilatach, któ
rzy obchodzą 50-tą rocznicę uro
dzin:

„Miljony uwielbiają go, lub za nim 
szaleją. Jest znany, uznany. Każdy je
go gest tłumy podchwytują I studjtiją. 
Znają wszyscy ten krótki, gęsty wąsik. 
Poznaliby go po tym wąsiku nawet o 
zmroku. Ten wąsik impertynencki nie
co. choć niby naiwny, to jeden ze sze ze 
gólów jego powodzenia. Nie chciano z 
początku w to uwierzyć, że to właśnie 
spodoba się I sianie się z sylwetką nie
odłączne. A on się uparł. Tak się przy
wiązał do tego charakterystycznego ry
su na początku, jak do swego pragnie
nia, by być dyktatorem. Nie ustąpił I 
wygrał. W  tych dniach rozpoczął swój 
wymarzony od paru lat film. „Dyktu- 
tor” ma być bowiem ukoronowaniem 
pracy artystycznej, owocem pięćdziesię
ciolecia Charlle Chaplina, urodzonego 
16 kwietnia 1880 roku w małym doui- 
ku dzielnicy WhltechapeL”



Całkowicie 
poza Polską

Rozmowy 
a ngielsk o-*«w  i eckie
Ze źródeł zagranicznych nadcho

dzą coraz to nowe wiadomomi o 
przebiega rozmów angielsko • so
wieckich.

M. in. prasa zagraniczna infor
muje, że rozmowy te w dużej mie
rze dotyczą Polski, a zwłaszcza za
gadnienia, jak się Polska 'do tych 
rozmów ustosunkuje.

W  warszawskich kołach politycz
nych zwracają uwagę, li rozmowy 
brytyjsko - sowieckie, idące zresz
tą opornie, prowadzone są całko
wicie poza Polską.

Stanowisko Polski w spranie 
przemarszu i przelotu sowieckich 
sił zbrojnych jest znane.

Jak się zdaje, rozmowy angiel
sko - sowieckie prowadzone są na 
płaszczyźnie daleko szerszej. Nie 
jest wykluczone, że w grę wcho
dzi tu takŻ3 sprawa stosunków z 
Japonją 1 zagadnienie jej polity
ki na wypadek wybucha wojny.

Zapytanie Berlina
którego P o>ska 

otrzymafn
W  związku z deklaracją prezy

denta Jtoosevelta, rząd niemiecki 
rozesłał do szeregu państw wymię 
nionych w tej deklaracji pisma z 
zapytanie™, czy istotnie państwa 
to czują się zagrożone agresią nie- 
młocką.

Jak się dowiadujemy, do Polski 
takie zapytanie nie zosta!o skiero
wane.

Flotylla w Kłajpedzie
* krążownikiem

na czele
KRÓLEWIEC, 20.4. Jak donoszą 

* Kłajpedy, w najbliższych dniach 
ma zawinąć tam kilka okrętów wo
jennych niemieckich.

Jako pierwszy oczekiwany Je3t 
krążownik „Nuemberg" który przy
być ma do Kłajpedy już 20 b. m.

Krucjata modłów o pokój
Wezwanie Ojca św.

CITTA DEL VATICANO, 20.4. 
Ojciec Sw. Pius XD nadesłał pis
mo odręczne kardynałowi sekreta
rzowi Stanu, Maglione, w którem 
przywodzi na pamięć upomnienie, 
która światu udzielił na samym 
wstępie swego pontyfikatu, a po
wtórzone w dniu Zmartwychwsta
nia Pańskiego, aby wszystkie na
rody i ieh rządy prze ją wszy się n- 
czuciami sprawiedliwości 1 miłości 
stały się zdolne utrwalić na długi 
okres pokój chrześcijański.

W  tym celu, wobec zbliżającego 
się miesiąca maja, Ojciec 8w. prag

nie, aby poszczególna d jww je i pa 
rafje urządziły modły publiczne, a 
zwłaszcza modły dzieci, promieniu
jących niewinnością, słodyczą i ła
ską, Papież zachęca rodziców, aby 
w dnie majowe przyprowadzali swe 
dzieci, nawet najmniejsze, przed oł
tarze Pańskie do zanoszenia mo- 
dlit do Najświętszej Dziewicy. Nie
wątpliwie Maryja wysłucha tych 
błagalnych modłów, otrzymując od 
swego Syna uwolnienie ludzkości 
od dręczących ją smutków i przy
nosząc pokój sercom i braterską 
zgodę narodom. Chrystus, który tak

kochał dzieci, napewno wysłucha ich 
modłów. •

Wierząc, fe> w miesiącu maju ze
wsząd popłyną modły dzieci ku Bo
gu, Ojciec Sw. ma nadzieję, źe wza
jemne nienawiści będą uśmierzone, 
w duszach zapanuje pokój, niepo
rozumienia między narodami będą 
załatwione I na esłą ludzkość spły
ną lepsze dni.

Kończąc, Papież poleca Kardyna
łowi sekretarzowi Stanu podać do 
wiadomości publicznej życzenia 1 
zachęty zawarte w Swym Uście.

80 tys. wojska w defiladzie przed Hitlerem
Wręczenie dyplomu obywatela honorowego m. GdaSsiia

Z Halty do Gibraltaru
Przegrupowanie Woły

b r y t y j s k i e j
LONDYN. 20.4. Agencja Reute

ra donosi ł Malty, że pancernik 
„Ramlllies" o pojemności 85 tys. 
ton. kontrtorpedowce „Grafton",
„Galiant" i „Acilve" oraz łódź 
podwodna „Sotjto"  udały się wczo 
raj do Gibraltarn.

Gdy Haclia składa hołd 
Hitlerowi... 

Demonstracje w Czechach
PR A G A  20.4. Wczoraj i dziś od

były się w różnych miastach w 
Czechach i na Morawach manife
stacje przed pomnikami Husa. Tłu
my Czechów gromadziły się, skła
d a ją  samorzutnie wieńce i kwiaty- 

W  pradze przed pomnikiem Ilusa 
manifestacje przybrały tak żywio-1 
Iowy charakter, że policja zrauszo-; 
na była interwenjować.

Nowy obóz koncentracyjny
w Czecłiaek

PRAGA, 20.4. Ze względu na 
przepełnienie otworzonych bezpo
średnio po aneksji Czech i Moraw 
obozów koncentracyjnych został o- 
twarty nowy obóz koncentracyjny 
w pobliżu Beneszowa.

Zakończył żywot 
komitet nieinterwencji

LCNDYN. 20.4. Po dwóch prze
szło latach istnienia, zakończył 
swój żywot komitet nieinterwencji, 
który na ostatniem r ’enamem po
siedzeniu, odbytem dziś pod prze
wodnictwem lorda Plymoutha zlik
widował się.

Llndbergh u Roosmlta
WASZYNGTON. 20.4. Pik. Lind- 

bergh odbył konferencję z prezy
dentem Rooseveltem.

Polsko-słowackie 
rokowania gospodarcze
Do Bratysławy przybyła dn. 20 

b. m. delegacja polska do rokowań 
gospodarczych ze Słowacją. Pod 
przewodnictwem dyrektora departa
mentu M. P. i H. Tadeusza Gep
perta.

BERLIN, 20.4. W  dniu 50-ej 
rocznicy urodzin kanclerza Hitlera, 
stolic*. Rzeszy została przybrana 
sztandarami, oraz portretami kan-

!' clerza.
O godz. 9 kanclerz Hitler ode

brał defiladę gwardji przybocznej, 
składającej się z milicji S. S. oraz 
policji honorowej.

O godz. 9.20 kanclerz Hitler po
wrócił do gmachu Kancelarji, gdzie 
Nuncjusz Apostolski Orsenigo zło
żył mu gratulacje w imieniu kor
pusu dyplomatycznego. Następnie 
złożyli mu życzenia protektor Czech 
i Moraw, baron von Neurath oraz 
dr. Hacha, a w parę minut później 
szef delegacji słowackiej ks. Tisoi.

 ̂Bezpośrednio przed opuszczeniem 
Kancelarji Rzeszy i udaniem się na 
wielką paradę wojskową kanclerz 
przyjął gauleitora Foerstera oraz 
przedstawicieli Senatu W. M. Gdań
ska,’ którzy wręczyli mu dyplom 
obywatela honorowego Gdańska.

Punktem kulminacyjnym uroczy
stości była rewja wojskowa na o- 
tworzonej wczoraj autostradzie prze 
cinającej Berlin ze wschodu na za
chód.

W  lożach zasiedli rząd in corpo- 
re, korpus dyplomatyczny* admira
łowie, generałowie oraz attaches 
wojskowi obcych państw.

Obok kanclerza na trybunie za
siadł po lewej stronie „prezydent

Hacha, z protektorem v. Neura- 
them, po prawej stronie ks. Tiso z 
min. Durczańskym w mundurach 
gwardji Hlinkowców. Ża kancle
rzem stanął marszałek Goering, 
wielki admirał Raeder, gen. Keitel 
i gen. Brauchitsch, oraz poszcze
gólni dowódcy okręgów korpusów.

Defiladą dowodził dowódca 3-go 
korpusu gen. Haase. Oficerowie sa
lutowali kanclerza nie ukłonem żoł
nierskim, lec* partyjnym podniesie
niem rąk.

Ogółem przemaszerowało 6 dywi- 
zyj, liczących 70 do 80 tys. osób.

Całość defilady stała pod zna
kiem motoryzacji i nowoczesnego 
uzbrojenia piechoty

Gdzie znajduje się flota niemiecka
2 krążowniki widziano u wybrzeży In gH i

LONDYN, 20.4. —  W  Londynie 
brak dotąd wiadomości o tem, gdzie 
w obecnej chwili znajduje się flota 
niemiecka, która przed dwoma 
dniami odpłynęła z Helgolandu ku 
brzegom Hlszpanji.

Admiralicja brytyjska nie otrzy
mała jeszcze raportu i w kolach 
admiralicji przypuszczają, że nie
mieckie okręty wojenne wykonują [ 
na Morza Północnem pewne ćwiczę-1 
nia i dlatego jeszcze nie dopłynęły

do kanału La Manche.
Możllwem jest również, żo flota 

niemiecka nie ndaje się do brzegów 
Hlszpanji prostą drogą, lecz skie
rowała! się na północ od Szkocji i 
tą drogą płynie do niszpanji.

LONDYN, 20.4. Załoga holenderr 
sklego samolotu, który przybył z 
Amsterdamu do Croydon widziała 
na Morzu Północnem części floty 
niemieckiej.

Według wiadomości z pokładu

statku „Isle of Thanet", płynące
go z Folkstone do Boulogne wi
dziano kilka niemieckich okrętów 
wojennych, podążających w kie ran 
ku wód hiszpańskich.

LONDYN,. 20.4. O godz. 18 m. 20 
spostrzeżono na wysokości Douvru 
2 krążowniki niemieckie, podążają
ce w kierunku południowym. Okrę- 

I ty znajdowały się w odległości kil
ku mil od wybrzeży.

Samolot niemiecki zmuszono do ładowania
za przelot nad twierdzą Leodjnm

BERLIN, 20.4. Niemiecki samo 
lot komunikacyjny linji Paryż —  
Berlin przeleciał 19 b. m. rano nad 
zakazaną strefą w pobliżu twierdzy 
Leotljum w Belgji. Eskadra belgij
skich samolotów myśliwskich we
zwała pilota do lądowania na naj
bliższym lotnisku.

Pilot samolotu po porozumieniu 
się drogą radjową z portem macie
rzystym w Kolonjl wylądował w 
Brukseli.

Samolot po wylądowaniu został 
obłożony aresztem 1 zbadany przez 
oficerów belgijskiego lotnictwa woj- 
kowego.

Pilot samolotu miał oświadczyć, że 
na mapach jego nie był oznaczony 
zabroniony teren nad fortecą Leo- 
djum.

Po zbadaniu sprawy przez władzę 
belgijskiej samolot udał się w dro
gę do Kolonjl.

Zasada równowagi
lardieu o polityce zagraniczne! Polski

Legia Honorowa
dla członków zarządu 

Federacji !*.Z.O.O.
Ambasador Pranej! Noel wręczył 

odznaki orderu Legji Honorowej, W  
stępującym osobom, należącym do Z#" 
rządu Głównego Federacji P.Z.O.O.

Komendantowi głównemu Federacji 
—  gen. Jarnuszkiewiczowi —  Kraj* 
Komandorski, sekretarzowi general
nemu, mjr. Ludydze - Laskowskiemu 
pułkownikom: Podgórskiemu i Wec- 
kemu oraz p. Stefanowi Wojnar-BJ- 
czyńskiemu —  Krzyże. Oficerskie- 
Krzyż Kawalerski otrzymał płk. dypl 
Jagielski.

Ponadto ambasador dekorował KrSI 
żem Kawalerskim Legji Honorowej1 
mjr. Jana Grey‘a oraz Karola Fre* 
licha, b.. żołnierzy armpi polskiej 
Francji.

jednolity patriotyzm
wielką salą polityczni}

Ogłoszono rezolucję • polityczni 
powziętą pfzez niedzielny zjazd 
Stronnictwa Demokratycznego.

W  rezolucji tej poza.opin ją o po- 
łożeniu politycznem Polski oraz stą^ 
płynącemi wnioskami, .powiedziano: 

„Społeczeństwo polskie uykazało, 
że w stosunku *Io obrony Rzectypo* 
spolltej, jest zupełnie jednolite. Jedno
litość ta Jest świadectwem wielkiej 
dojrzałości kraju I gorącego patrio
tyzmu. Ta postawa jednolita, zamani* 
testowana w  oficjalnych enuncjacjach 
wszystkich stronnictw politycznych* 
sama w  sobie Jest wleJkt} siłą pollty* 
czną".

Plaua i praca 
Roziemsfwa w przemyśle

b u t i o w l w m
Minidtćr Opieki Społecznej po* 

wołał dwie komisje rozjemcze dl* 
uregulowania warunków płacy i 
pracy robotników budowlanych *  
Krakowie 1 Lwowie.

Przewodniczącym obu. komisyj 
będzie naczelnik wydziału rozjeffl* 
stwa i polityki pracy w Minister* 
stwie Opieki Społecznej Z. Wró* 
bleweki.

Posiedzenia komisji odbędą aię 
przyszłym tygodniu.

Owa szybowce
pod DahromiEera

Pod Dóbromilem lądowały -dwa 
szybowce, które wystartowały i 
Bezmiechowej. .Jeden z szybowców 
był sterowany przez Jadwigę Pił
sudską. : 

Pojawienie tię „napowietrznych 
gości" zgromadziło tłumy mieszkań* 
ców. ; j .

Jadwiga Piłsudska serdecznie po* 
dejmowana aż do czasu odjazdu 
przez jednego z obywateli opuściła 
pociągiem DobromiL

SznęSliwy dzieli 
bokserów w Dublinie

PARYŻ, 20.4 B. premjer Tardieu 
zamieścił na łamach „Gringoire" ar 
tykuł p. t. „Polska i Europa".

Tardieu twierdzi, że Polska nie 
mogła wybaczyć Francji jej skąp
stwa, jeśli chodzi o kredyty woj
skowe oraz paktu 4-ch.

Tardieu podkreśla samodzielność

polityki zagranicznej Polski oraz 
zasadę zachowania równowagi mię
dzy Niemcami a Rosją.

Omawiając wizytę min. Becka w 
Londynie, Tardieu podkreśla, że 
Anglja ofiarowała Polsoe wszystko 
—  Polska jednak nie wszystko przy 
jęła. Odmówiła przedewszystkiem

przyjęcia pomocy sowieckiej, od
mówiła łączenia się z jednym ze 
swych sąsiadów przeciw . drugiemu 
i zachowała . nadal nieskrępowaną 
samodzielność swej polityki.

Układ polsko - angielski •—  pod
kreśla Tardieu —  jest wielkim e- 
wenemeritem politycznym.

Konieczne ofiary na rzecz obrony
\©we dekrety gospodarcze i finansowe we Francja

PARYŻ, 20.4. W piątek o godz. 
16 odbędzie się w pałacu Elizejskim 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ 
rem przedstawione zostaną do pod
pisu prezydentowi Republiki donio
słe dekrety.

Jak słychać, zarządzenia finanso
we 1 ekenomiczne, ustalone w dnia 
jutrzejszym, zasięgiem swym prze
wyższą wszystko, co dotychczas n- 
czyniono w tej dziedzinie.

Koła urzędowe zachowują w tej

sprawie ścisłą dyskrecję. Po posie
dzeniu minister Finansów Reynaud 
zwróci się przez radjo z apelem do 
narodn, aby zgodził się na koniecz
ne ofiary’ ula swej obrony.

Bułgaria przystąpi do Ententy bałkańskiej'
o ale uzyska rekompensatę tferytorjalną

SOFJA. 20.4. Premjer bułgarski 
Kiosselwanow złożył dziś na po
siedzeniu Komisji Spraw Zagranicz
nych parlamentu oświadczenie o po 
lityce zagranicznej Bułgarji w o- 
becnej sytuacji międzynarodowej 

Premjer oświadczył, że

1) polityka Bułgarji nie ulegnie 
zmianie;

2) Bułgarja nie c'-ce się wiązać 
z żadną ze stron ! w ewentualnym 
konflikcie zachowa^ neutralność, i

3 ' Bułgarja gotowa byłaby przy

stąpić do porozumienia bałkańskie
go, gdyby to przystąpienie poprze
dzone zostało przez pewne ustęp
stwa tertorjalne. Jakieby to miały 
być ustępstwa —  premjer nie po
wiedział.

Trzeci dzień mistrzostw bokser
skich Europy w Dublinie był dla 
bokserów polskich najwspanialszy.

Trzej nasi zawodnicy, walczący 
we wczorajszych eliminacjach „roz
gryźli" swoich przeciwników i prze
szli do następnych rund rozgrywek.

Czortek, walczący z rozbitem o* 
kiem pokonał na punkty Belga Ge- 
nota. Belg specjalnie polował na 
kontuzjowane oko, lecz Czortek. 
zasłaniając je jedną ręką jeszcze 
potrafił drugą uzyskać potrzebną 
do zwycięstwa przewagę. Obecnie 
nasze „piórko" walczyć już będzie 
w finale z Irlandczykiem Dowdal- 
lem.

Pisarski pokonał wysoko Wło
cha Bonadio „prowadząc od startu 
do mety" —  mając przewagę we 
wszystkich trzech rundach.

Szymura w wadze półciężkiej wy
grał ze Szwedem Erikssonem wy
soko na .punkty. Cały czat widocz
na była przewaga Polaka, który 
Szwedowi narzucił swój system wal-

Jak dotąd —  w ogólnej punkta
cji prowadzi P o l s k a ,  mając 7 
zwycięstw, przed Włochami i Niem
cami —  po 6 zwycięs|jv.

Dziś, w piątek nasi bokserzy wal 
czą z następującymi przeciwnika
mi:

Kolczyński spotka się w półfina- 
ne z Erendenem (Irlandja), Pisar
ski ma za przeciwnika Irlandczyka 
Gallachera, Szymura walczy z Kop- 
persem (Niemcy). Jak widać, za
wodnicy nasi mają duże szanse na 
dostanie się do finału mistrzostw.

W  razie zdobycia przez naszych 
bokserqw mistrzostwa Europy, ma
ją oni jednak jechać na mecz Eu
ropa — Ameryka, mimo przeciw
nego do niedawna w tej sprawi* 
stanowiska Związku Związków.
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Pomorze oszczędza i wpłaca
Akcja pożyczkowa na ziemiach zachodnich

I znów ruszamy z W arszawy kilka wypadków wp!at, dokona

isyj i

e *

ęj^wycieczkę po kraju.
pierwszą podróżą intere

sowało nas zagadnienie, jak od
nosi się do subskrypcji Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej nasza 
prowincja —  teraz, gdy droga wie 
dzie przez miasta pomorskie - -  
specjalne zaciekawienie budzi —  
jak reaguje Pomorze — . nasza 
strażniczka zachodnia, kraina, na 
którą zwrócone »ą  oczy całego 
kraju.

—  Jesteśmy z wami —  nn za
wsze! —  słyszy Pomorze głos ca
łego kraju.

—  Walczymy razem —  słychać 
:—  jakby echo z Pomorza.

Pierwszy etap podróży —  Byd
goszcz.

Właśnie odbywa się zgromadze
nie związków kupieckich, poświę
cone Pożyczce Przeciwlotniczej.

Korzystamy z zaproszenia.
Mówca, znany bydgoski dzia

łacz kupiecki, p. Pawlisiak, mó
wi:

—  Pomorze raz już dało do
wód swego patrjotyzmu i zjm- 
n«j krwi —  bowiem w dniach, 
w- których szturmowano w całcj 
Polsce do kas oszczędnościowych 
—  my nie naruszyliśmy swoich 
wkładów, ufając Państwu bez za
strzeżeń.

Dziś zachowamy się tak samo. 
Dla pokrycia zadeklarowanych 
na potyczkę sum nie naruszymy 
nasryeli wkładów, ani w P.K.O., 
ani w R.K.O., ani w bankach.

Wpłacimy pieniądze, ogranicza
jąc zbędny, luksusowy import, 
rujnujący nasz bilons handlowy 
i zastępując ten import w najszer 
szyn? zakresie wyrobami krajowe- 
mi, produktami rąk polskiego ro
botnika i polskich zakładów wy
twórczych..

W ierzym y..ie zaoszczędzone w  
ten sposób nadwyżki wydatków 
w całej Polsce. —  mogłyby dać 
ogromne sumy, a przytem byłaby 
to dla Państwa korzyść podwój
na:

Przyniesiemy Państwu pienią
dze w gotówce, w najszybszym 
czasie i odciążymy nasz budżet 
handlowy.

Nie naruszymy też naszych o- 
^zczędności, wychodząc z założe
nia, że przpz oszczędność jednost
ki bogaci się kraj.

Propozycja mówcy przyjęła by
ła entuzjastycznie. Zaraz na ze
braniu zaczęto iormuwać listę to 
warów, niepotrzebnie, z krzywdą 
dla kraju, sprowadzanych z *a- 
granicy.

Tak realnie pracuje Bydgoszcz’ 
X

Pomiędzy Grudziądzem a Byd
goszczą powstało (z akcji min.
' Poniatowskiego) bardzo wiele go
spodarstw rolnych „przesiedleń
ców” ,

iJórale z pod Babiej Góry, któ
rzy niemal przez cały rok głodo
wali na swej ojcowiźnie —  prze
niesieni na żyzną ziemię pomor
ską —  żywo biorą się do roboty.

Daleko im jeszcze do okrzep
nięcia. Daleko do dostatniej stopy 
życia sąsiadów —  ale jak o nich 
się powszechnie mówi, zębami 
rwąliby tę ziemię, byle rodziła 
prędzej i lepiej.

O nich właśnie rozmawiamy 
w urzędzie rolnym w Toruniu 

Nie spodziewaliśmy się ni
czego z ich strony. Przecież 
Państwo musi im pomagać, a 
tymczasem oni nic pozwolą się 
zdystansować w akcji pożyczki 
obrony przeciwlotniczej.

Wzruszająca jest ich ofiarność 
’ reguły przekraczająca możli
wości.

X
Zaczynają już napływać do pla 

ców;ek subskrypcyjnych na Po
mni/ u zgłoszenia osób narodo 
wośei niepolskiej. Zanotowano

nych przez kolonistów niemiec
kich.

Są wśród nich tacy, którzy de
klarują anonimowo —  ale nie
którzy czynią to ostentacyjnie.

Przypomina to fakt zanotowa
ny w czasie podróży po Górnym  
Śląsku. ~

Majstrowie fabryczni jednego 
z wielkich koncernów przemysło
wych —  narodowości niemiec
kiej —  zaczęli wpłacać chętnie, 
poważne sumy na pożyczkę.

—  My, którzy mieszkamy tuż 
nad granicą, najlepiej wiemy, jak

„tam” jest i dlaczego wszystkie- 
mi siłami musimy bronić się 
przed agresją tego...

Określeń powtórzyć się nie da.
X

Toruń wita nas wielkim trans
parentem.

—  Nie bądź maruderem! Nie 
czekaj końca!

Przekonywujące rysunki na 
transparencie dają pojęcie, jak 
wyglądają maruderzy w oczach 
autora rvsunków.

X

Do redakcji „Kurjera Polskie
go” zgłaszają się prenumeratorzy.

którzy zawiadamiają o zadekla
rowanych lub wpłaconych kwo
tach. ,

Zgłoszeń takich mamy bardzo 
wiele.

Jeden list nadszedł od naszego 
Czytelnika aż z Detroit w .Sta
nach Zjednoczonych, od inż. W i 
tolda Kośickicgo.

P. inż. Kosicki zawiadamia, że 
przekazał na pożyczkę 100 zło
tych.

Akcja pożyczkową wśród Po- 
lonji Amerykańskiej rozwija się 
bardzo pomyślnie;

Rbc.

Ł a b ą  a
Czi/ o<f#cf/<y zachodni Słowianie

Powinniśmy pamiętać o dalszej 
zachodniej Slowiańszczyżnie, która 
wyszła z tego samego pnia, co na
ród polski, z którym była niegdyś 
swem narzeczem-i swą kulturą ma
terialną i duchową najściślej zwią
zana. Otóż nie ulega wątpliwości, 
że ta sama Słowiańszczyzna zacho
dnia, która przy bardziej sprzyja
jących wyrokach bistorji powinna 
była stać się częścią narodu pol
skiego, nie osiągnąwszy tego, dała 
jednocześnie olbrzymi wkład włs-

dzisiejszych mapach terenowych i 
gleboznawczych. Ziemie urodzaj
niejsze wykazują mianowicie bez 
porównania większą ilość nazw pier 
wotnie słowiańskich, aniżeli obsza
ry, które dłużej były zajęte przez 
lasy i bagna.

Zupełne zniemczenie dzisiaj tych 
również okolic, które do pierw-

przez wojny z okresu jeszcze nie
mieckiej okupacji, te jednak sta
nowiły zawsze znaczną mniejszość 
terenów zamieszkanych pierwotnie 
przez Słowian .

Wciskanie się żywiołu niemieckie
go na obszary słabiej dotychczas 
zaludnione miało oczywiście miej
sce w czasach późniejszych, ale nie

szej należały grupy, nie wskazuje i było ono w stanie zmienić w więk- 
bynajmniej na silniejszy dopływ ż y ' szym stopniu pierwotnego składu 
wiołu niemieckiego. W  tych wypad-! etnicznego wsi zachodnio - Słowian
kach bowiem germanizacja postę- j skiej. Tembardziej zaś, że i w póź-

snej swej krwi i trudów do składu i powała nie. drogą napływu osadni-1 niejszej kolonizacji potomkowie
narodowościowego i do kultury pó
źniejszych Niemiec.

Ludności słowiańskiej na obsza
rach między Łabą i Odrą właściwą 
była stara kultura rolnicza, której 
znaczenia i rozmiarów bynajmniej 
lekceważyć nie należy. Badania nad 
słowiańskiemi nazwami miejscowe-

ków niemieckich, lecz przez wy- j dawnych Słowian brali niewątpli- 
narodowienie ludności słowiańskiej, j wie udział. Zasługuje na uwagę, że 
dokonane w ciągu długich stuleci, i na obszarze między Łabą i Odrą 

Dłuższe przetrwanie Słowian w ! bezpośrednie wiadomości o koloni- 
miejscach oddalonych od głównych; ™eji niemieckiej na wsi z okresu 
centrów życia politycznego i kul- średniowiecznego prawie się nie do- 
turalnego nie było następstwem sil! chow ały lub też dochowały się w 

, . . , ..i • i • niejszego tutaj skupienia osadnic-; rozmiarach wręcz znikomych, 
mi wschodnich Niemiec wskazują twa słowiańskiego, lecz wynikało z I To co się mówi o kolonizacji nie-
n a  f  r\ t o .  «  t t l i o  ik n r lo t  n i o i c / o  • . . . .  .  * . . . . . . . .  Ł -na to, że wszystkie podatniejsze 
dla rolnictwa tereny zajęli rolnicy 
słowiańscy już przed osadzeniem 
się w tych stronach Niemców. Nic 
tylko więc liczba osad zamieszka
łych przez Słowian była bardzo zna 
cztna, ale również gospodarcze opa
nowanie przez nich terenu daleko 
posunięte.

Nie byli Słowianie pasterzami, 
jak przypuszczano w dawniejszej 
zwłaszcza literaturze niemieckiej, 
lecz osiadłymi rolnikami, od wie
ków uprawiającymi ziemię na tych 
obszarach. W  związku z rolnictwem, 
trudnili się ponadto hodowlą, a w 
wielu okolicach z powodu dużej ilo
ści wód, także rybołówstwem. Do
datkowe tylko znaczenie posiadały 
łowiectwo i bartnictwo.

Siadów dawniejszego osadnictwa 
słowiańskiego, i jego rozmiarów 
można dość łatwo dopatrzeć się ną

opóźnienia, na tle warunków lokal- i mieckiej w tych krajach jest o- 
nych, samego procesu germanizacyj I parte tylko na analogjach, zaczerp- 
nego. Były wprawdde okolice na ob- niętych z krajów dalej na wschód 
szarze zachodniej Słowiańszczyzny, i położonych, przedewszystkiem ze
które zniszczone zostały doszczętnie

rG S D Z M  LOTU

WKRÓTCE OTWARĆ? 
i l A . m S 2AWA*R2YM

Śląska. W  historji zaś Śląska dzie
je kolonizacyjne nie były wyłącznie 
dziejami Niemców, lecz dziejami 

11. zw. prawa niemieckiego, które by- 
i ło w większym stopniu procesem 
! zmian społecznych i gospodarczych, 
aniżeli narodowościowych.

Obok rolnictwa, Słowianie posia
dali także wysoko rozwinięte rze
miosło, czego dowodem są zarówno
bezpośrednie wzmianki źródeł histo

rycznych, jak również liczne, zwła- 
i szcza w ostatnim czasie, wykopali- 
j ska archeologiczne. Nawet handel, 
| tam gdzie znajdował odpowiednie 
I dla siebie warunki, jak mianowicie 
I u wybrzeży morza Bałtyckiego, roz
wijał się wcale pomyślnie.

W komórce hotelowej
Rok b. kanclerza Austrii

•Jak podają gajjetr . francuskie,. na 
skutek Interwencji Mussoliniego, 
przed b. kanclerzem Sohusehntggiem 
mają *lę wkrótce otworzyć bramy 
więzienne. Ostatni kanclerz niepodle
głej Austrji będzie wolny. A le za ja
ką cenę odzyska tę wolność, dotąd 
nie wiadomo.

O losje , nwięzionego Schuschnigga 
krążyły fantastyczne wieści. Ogól nie 
wiedział co się -z nim stało. Ozy jesz
cze żyje? Czy Jest,zdrowy czy chory? 
Bo Gestapo groziło najclęższemi re
presjami tym, którzy byli w możno
ści uchylić choć niewielki rąbek ta
jemnicy. Dopiero obecnie, gdy więk
szości przyjaciół Schuschnigga udało 
się opuścić Austrję, rozświetlił się' 
nieco mrok, spowijający dotąd celę 
więzienną b. kanclerza.

Bo celą był maleńki ppkoik w  ho
telu MetropoJe w  Wiedniu, a  właści
wie nie pokoik, lecz rodzaj komórki 
na najwyższem piętrze, z niewielkim 
lufcikiem pod samym sufitem, przez 
który przenikał slaby promień świa
tła. W  letnich miesiącach panował w  
tej komórce upał nie do opisania. W  
ztmie —  dotkliwe zimno. Lufcik wol
no było otwierać tylko na jedną go
dzinę dziennie.

Tak przynajmniej zadecydowały wła 
dze Gestapo.

W  teorjl wolno było Suschntggowi 
korzystać z posiłków, które miano 
mu przynosić z pobliskiej restaura
cji, ponieważ jednak ani on, ani je
go najbliżsi nie mieli pieniędzy, b. 
kanclerz musiał się zadowala/" str»-

poza czytaniem „Volkischer Beobach- 
ter", było.' przemierzanie swojej celi 
wzdłuż 1 wszerz.

wą więzienną, którą dozorca staniał 
mu zawsze... na pokrywie ubikacji.

Postanowiono złamać Schuschnigga 
moralnie I fizycznie. Uczynić go Przyjaciele b. kanclerza opowlada- 
skłonnym do wszelkich ustępstw, szczegółowo o jego uwięzieniu. O 
Zamienić go w bezwolną i bezdusz- zdradzie Seyss-In(|iiarta. który kilka 
ną maszynę. Bo aż do chwili inter- • godzin przed uwięzieniem Schusch- 
wencji Mussoliniego miano nadzieję \ nlgga, płakał w jego obecności I twler 
wytoczyć mu proces 1 oskarżyć o dził, że gdvbv zajął Jego stanowisko, 
zdradę stanu. Trzeba więc było przed uważąłby się za zdrajcę, 
tem odpowiednio „wychować- w ięź -. _  na mn)p u„ v6

„  . . .  . , , . —  powiedział na pożegnanie. —  Gdy
. P *3 S L d.h ł‘ S*y , T *  będę cl potrzebny, zatelefonuj, a na-nle wiedział o losie swojej ojczyzny. f hmiJ t pr/vb^ , f .

Dozorcy nie odpowiadali na jego p y - ! _
tania. Nie wolno mu było czytać, pi- TeK° samego dnia, w dwie godzl- 
sać, nawet robić notatek. Cisza l mil- nv później, Schuschnigg drżącą ręką 
czenie. Samotność. Raz w  tygodniu nakręcił numer „przyjaciela" na tar 
kilkuminutowe widzenie z żoną w- o- i czy telefonicznej, ale po drucie tele

fonicznym popłynął nieznajomy głos, 
który oświadczył, że „Seyss-tnąuarto- 
wi nie wolno komunikować się z

beeności funkcjonariuszy Gestapo- 
Aż wreszcie Schuschnigg zbunto

wał się. Oświadczył, że podczas ba
dań nie będzie dawał żadnych wyja- Schuschniggiem 
śnień. o Ile nie będzie mu wolno czy- .Jeżeli Schuschnigg rzeczywiście od- 
tać codziennie przynajmniej jednej zyska wolność, gdyż Włochom nie za- 
gazety. Czy sędziowie przelękli się leży na wytaczaniu procesu b. kanc- 
groźhy nieszczęśliwego więźnia, czy w lerzowi Austrji, prawdopodobnie b. 
grę weszły inne względy, niewlado- więzień będzie musiał zapłacić za o- 
mo. Ale wreszcie marzenie Schusch- puszczenie więzienia. Na ten temat 
nigga zostało spełnione. Zaczęto mu krążą w Wiedniu najrozmaitsze do- 
przynoslć upragnione gazety. mysły. Ponieważ jednak nie uda się 

„Yolkischer Beobachter“... uzyskać od Schuschnigga oświadcze- 
I.eoiej nieco działo się Innemu więź- nia, aprobującego zawarcie Anschlus- 

niowl hotelu Metropole, bar. Rot- su i wprowadzenie w Austrji rządów 
szyldowi. Przydzielono mu trochę narodowo - socjalistycznych, prawdo- 
Większą „celę“, na niższem piętrze i podobnie „poprosi4* się go, aby pod- 
poźwolono grywać z dozorcą w sza- kreślił „braterstwo wszystkich Nlem- 
ehy. ców".

Jedyną zaś rozrywką Schuschnigga, »o.

Wielki czwartek
vr Gdańsku w <797 r.
Czasopismo „Tydzień Robotnika** 

przypomina, powołując się na pra* 
cę prof. Askenazego, że w 179? 
roku do króla Stanisława 'Augu
sta doszło następujące pismo X 
Gdańska:

„Do króla naszego Stanisława Augu
sta’’. Senat gdański z bolesną skargą 
lloniarzy się, że musiał ulec przewa
żającej sile nieprzyjacielskiej. Wieść o 
decyzji Senatu gdańskiego dotarła do 
mieszczaństwa w Wielki Czwartek 1793 
roku. Senat zarządził wydanie forty
fikacji zewnętrznej Prusakom. Już woj
ska pruskie wtargnąć miały do śród
mieścia. Xasląpl| jednak ostatni odruch 
bohaterskiej ludności Gdańska. Tłumy 
otaczały Ratusz. Wzburzenie przybrało 
ogromne rozmiary. Senatowi zarzucano 
tchórzostwo l zdradę. Zaczęto nawet 
podpalać spichlerze bogatych patrycju- 
szów, jako zdrajców miasta I Rzeczy
pospolitej Polskiej. Cale drobniejsze n 
częściowo 1 większe kupiectwo, cechy, 
rzemieślnicy, pospólstwo, marynarze, 
tragarze, wszystko to odżegnywało się 
od Prus, domagało się walki.”

Z dokumentu tego wynika, że
„Trzeba to ku chwale Gdańska ł 

Gdańszczan powiedzieć, żc w okresie 
rozbioru Rzeczypospolitej, Gdnńsk do 
ostatniego tchnienia wierny był Pol
sce I przeciwstawiał się I na drodze 
dyplomatycznej I nn drodze zbrojnych 
powstań obeej przemocy, a zwłaszcza 
najazdowi pruskiemu. Rzecz szczegól
na, najwierniejszymi obywatelami Rze
czypospolitej byli gdańscy rzemieślnicy, 
drobni kupcy, robolnicy portowi, sło
wem t. zw. stan trzeci. Był wterny 
Gdańsk Polsce i palryejat gdański. 
Gdy jednak moioowłudców gdańskich, 
wielkich kupców, wielkich przejuyslow 
ców dusić poczęła zaborcza polityka 
królów pruskich, I gdy oni pod naci
skiem lej polltyM nieraz chwiać się po 
czynali —  słabnącego dneha podtrzy
mywał zbrojnie »lan trzeci.”

Do Włochów
O przyjaciołach 

przyjaciół
Świetny pisarz polski W. F. pisze 

w „Warszawskim Dzienuiku Naro
dowym" p. t. „Scherzo", list do przy 
jaciół Włochów:

„Wy mi to przebaczycie, przyjaciele 
włoscy. Wyburzycie, że ptszę do was 
srherznndo. Zaczęło się to ponoć od po
lowanek w baszczach i ostępach Sta
rej Serbji. Premjer Slojadlnowlez wraz 
ze swym gościem, waszym uroczym mi
nistrem spraw zagraniem; rh, polowali 
na grubego zwierza. Jak wiemy c ko
munikatów, łowy są najulubteńszą roz
rywką wielkiej dyplomacji —  myśliwi 
miewają t reguły zuaczny łup na roz
kładzie. Tak, rozkład na takich polo
waniach bywa bardzo efektowuy.

Polowanko 
I śniadanko.
Stoyadino 
Clono, wino.
Pif— paf! Pif— paf —  polowanie, 
płyną echa leśnym jarem.

Jeszcze osi 
udało się 
polowanie, 
moclumpanfa.
Wilki, rysie...
Co lo? Tli się?
Co się ma siać, to się stanie.
Pi!— palt —  pachnie coś pożarem."

W. F. zwraca się do przyjaciół 
Włochów i pisze:

„Polskie scherzo ma swój osobliwy 
styl. Jego żartobliwość przesiliła się 
kiedyś w tragicznym, nagłym krzyku 
Chopina. I konstrukcja rymów dn 
Scherza domaga się ..serca'' I orzecze
nia „przewierca'’ lub zgoła „uśmier
ca”. Widzimy zatem, że polskie teksly 
schcęzowe nie mogą mleć ani humoru 
ani 4fevct pogody. Tak, przyznaje się: 
jest ini smutno, mol przyjaciele Włosi. 
Domyślacie się, dlaczego. Jesteśmy so
bie bliscy, więc I moja mclancbnljn 
nie będzie dla wał zagadką. Przecie i 
wy I my nie możemy do samego koń
ca wyrecytować znanego przysłowia: 
les amls dc nos amls...”

Co oznacza mowa
Mussoliniego

Korespondent rzymski „Gazety 
Polskiej" donosi:

„Pokojowa manifestacja Mussoliniego 
nic oznacza jednak, aby Włochy skłon
ne były przyjąć sugestje orędzia Roo 
scrcUa. Mowa Mussoliniego jest odpu 
wiedzią negatywną na orędzie, i  którem 
szef rządu włoskiego rozprawił się w 
sposób ostry 1 sarkastyczny. Tutejsze 
koła dyplomatyczne wypowiadają po- 
gląd. że dzisiejszemu pokojowemu wy- 
stąpięnlu Mussoliniego odpowiadać za
pewne będzie, zważywszy solidarność o- 
sl Rzym — Berlin, utrzymane w podob
nym tonie przemówienie kanclerza Hi
tlera, zapowiedziane na dz. 2£-go kwiet
nia.”



Kucharska oko w  oko z rywalką
Zeznania tgłównych świadków oskarżenia

Onegdajsiy dzień procesu Ku
charskiej nie przyniósł żadnych 
szczególnych sensacyj, ani rewela
cyjnych zeznań.

W  miarę jednak Jak zbadany zo
staje coraz to szerszy krąg świad
ków, w miarę jak coraz wyraźniej 
zarysowują się charaktery głów
nych bohaterów dramatu, uwypu
kla się pewna rzecz charaktery
styczna.

W  procesie tym występują silne 
kobiety i słabi mężczyźni. Kobiety 
to indywidualności władcze, zdecy
dowane, o wygórowanych ambi
cjach życiowych jak Kucharska, o 
tendencjach tyrańskich jak stara 
Gierszewska, upartych wreszcie w  
dążeniu do cjlu jak Jackowska.

Mężczyźni —  to przeważnie lu
dzie chwiejni, słabi, bez charakteru
o słabej woli i małych ambicjach.

Trudno byłoby wyciągnąć z tego 
wniosek, że ta niezbyt zresztą nor
malna konfiguracja charakterów w 
tej rodzinie stała się przyczyną 
tragedji. Niewątpliwie jednak to 
właśnie wytworzyło niezdrowe sto 
sunki, stworzyło grunt podatny do 
późniejszych wydarzeń.

Największe zainteresowanie wzbu 
dziły wczoraj wśród tłumów żąd
nych dreszczu emocji kobiet ze
branych na sali, zeznanie kilku 
dziewcząt lekkiego prowadzenia. 
Wezwano je na świadków, gdyż 
adresy Ich względnie telefony znaj 
dówały się w notatniku zmarłego 
Inżyniera.

Badano je bardzo szczegółowo, 
wkraczając w najbardziej prywat
ne i Intymne sprawy, co wzbudzi
ło nawet pewne zdziwienie:

—- Cóż wspólnego z zabójstwem 
mają te kwestje?

A  jednak. Chodziło w tych ba
daniach nietylko o zdanie sobie 
sprawy z właściwej sylwety mo
ralnej zmarego inżyniera. Chodzi
ło również o zorjentowanie się w 
kręgu jego stosunków z ludźmi, 
często typami podejrzanemi jak 
się okazało. Kto wie czy z pośród 
tych właśnie, wstydliwie ukrywa- 
nych, „nocnych" znajomości nie 
mógł wyjść morderca?

św. Ćz. Sierakowski ze służby 
śledczej przeprowadzał wywiad czy 
Kucharska w nocy z 29 na 30 
września nie nocowała w którymś 
z hoteli. Przy tej okazji świadek 
ustalił, iż w styczniu 1937 r. Julja 
Kucharska nocowała w domu nocle
gowym dla kobiet przy ul. Złotej.

Na pytanie przewodniczącego Jul
ja  Kucharska ustala, iż w zimie 
1937 r., posprzeczawszy się z mę
żem, postanowiła przenocować na 
mieście. Udała się na dworzec, tam 
zgłosiła się do misji dworcowej i 
skierowano ją do domu noclego
wego przy ul. Złotej. Za nocleg za
płaciła 2 złote.

Z  kolei zeznaje H. Karpiński, 
technik budowlany, Poznał on Gier
szewskiego przy budowie domu na 
ul. Biruty. P. Gierszewski objął 
nadzór budowlany w zastępstwie 
inż. ;Kwieka. Krytycznego dnia, gdy 
Jcoło godz. 1-ej popoł. świadek przy 
szedł ńa budowę, zameldował mu 
plskr? na budowle, że dzwonił inż. 
Gierszewski, zapowiadając zaraz 
swe przybycie. Wieczorem dowie
dział się p. Karpiński o śmierci 
Gierszewskiego.
. Świadek Julja Bajko, pisarz na 
budowie, przyznaje, iż w dn. 29 
września zadzwonił na budowę inż. 
Gierszewski. Było to między godz. 
10-1 pół— 11 rano. Inż. Gierszewski 
pytał się o p. Karpińskiego. Zapo
wiedział swoje przybycie w ciągu 
pół godziny, lub godziny.

PODWÓJNE ŻYCIE
Następnie zeznawało kilku inży

nierów kolegów zmarłego charak
teryzując go jaknajbardzlej dodat
nio. Wszyscy twierdzą zgodnie, że 
Gierszewski był ogromnie pracowi
tym, zdolnym, skrupulantym I ko
chającym bardzo swój zawód czło
wiekiem.
... I  tutaj znów wychodzi na jaw  
w fjałej jaskrawości to co zwykło 
się nazywać podwójnem życiem, 
czy podwójną osobowością.

Przecież ten uczciwy, solidny i 
pracowity inżynier, to jednocześnie 
człowiek lubiący nocne hulanki w 
towarzystwie dziewcząt lekkich o- 
byczajów, ten sam, który często, 
jak mówi Molenda, pił w dzień wód
kę i spał potem, ten sam, w które
go notesie obok umówionych spot

kań z ludźmi Interesu w poważ
nych sprawach, znajdowały się a- 
dresy prostytutek.

PÓŁŚWIATEK
Pierwsza z tych dziewczyn Marja 

Kapelak zeznaniem swym nic no
wego do sprawy nie wniosła.

Jest to pulchna blondyna w ele- 
ganckiem futrze z łapek karakuło
wych.

—  Nie wiem wcale który to z od
wiedzających mnie panów był inży
nier Gierszewski, oświadczyła są
dowi. Swój telefon dawałam wielu 
„znajomym", ale nie znałam ich z 
nazwisk.

Druga z wezwanych Stanisława 
Popowska, znana w półświatku pod 
Imieniem „Wanda" jest przystojną 
szczupłą brunetką o kruczo czar
nych włosach. Na pytanie o zawód, 
odpowiada:

—  Ekspedjentka.
Jest to sama kobieta, którą za

brał Gierszewski po pijanemu w 
marcu ubiegłego roku z restaura
cji i która w taksówce zabrała mu 
portfel, zegarek 1 wieczne pióro. 
Zameldowanie o tem złożył szofer. 
Na procesie jednak inż. Gierszew
ski oświadczył, że dał jej sam te 
przedmioty 1 wobec tego Popowska 
została uniewinniona.

Jak się okazuje znajomość nie 
skończyła się na tem. Popowska 
jeszcze dwa, czy trzy razy była 
potem w mieszkaniu Gierszewskie
go.

—  Ostatnia wizyta miała miej
sce na tydzień przed tragicznym 
wypadkiem.

—  Wyszłam wtedy od niego oko
ło godz. 11 rano —  opowiada Po 
powska —  przed wyjściem Gier
szewski rozmawiał przez telefon 
w mojej obecności z jakąś kobietą 
po niemiecki. (Jak wiadomo w tym 
języku rozmawiał Gierszewski z żo 
ną).

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘ
TYCH

Dalszy ciąg zeznań Popowskiej 
ze względu na moralność, publiczną 
odbył się przy drzwiach zamknięć 
tych.

Dzisiaj wśród świadków wezwa
nych na rozprawę znajduje się Bar
bara Jackowska, przyjaciółka osk. 
adw. Kucharskiego, oraz Mosiej- 
czuk, świadek który najbardziej ob
ciąża Kucharską, gdyż twierdzi, że 
widział ją rano krytycznego dnia 
wchodzącą i wychodzącą z domu 
Lwowska 8.

¥ *
*

Wczorajsza rozprawa zaczęła się 
pod znakiem wzmożonego zaintere
sowania. Z listy świadków widocz- 
nem było, że dzień ten może się 
stać przełomowym dla całego pro
cesu.

Przed rozpoczęciem rozprawy,sta
ło się wiadome, że sąd zarządził kon 
frontację jednego z głównych śwlad 
ków oskarżenia, W . Moslejczuka, z 
oskarżoną.

Gdy trybunał zjawił ślę; na sali, 
oskarżonej jeszcze nie wprowadzono 
na ławę, natomiast przewodniczący 
polecił wezwać świadka Moslejczuka.

CZŁOWIEK, KTÓRY W IDZIAŁ
Jest to mały człowieczek, zegar

mistrz z zawodu, blady, o biegają
cych małych oczkach. Jest on w  
zwykłem ubraniu, co budzi zdziwie
nie, gdyż słyszało się, że odsiaduje 
karę 6 miesięcy więzienia za przy
właszczenie.

Następuje chwila wielkiego na
pięcia. Na polecenie sądu zostaje 
wprowadzona na salę Kucharska i 
według wskazówek policjanta prze
chodzi powoli kilkakrotnie wzdłuż 
sali przed podjum sędzlowskiem.

Mosiejczuk przygląda się jej u- 
ważnie.

Kucharska jest dziś ubrana ina
czej niż codzień: ma na sobie gra
natowy płaszcz deszczowy 1 ciemny 
pilśniowy kapelusz z szerokiem ron- 
óem. Jest to strój w jaki ubrana 
była w dniu 29 września.

—  Czy poznaje pan w oskarżonej 
tę osobę, która wychodziła z domu 
przy ul. Lwowskiej?

—  Tak jest. To ta sama.
Kucharska siada na swem miej

scu i rozpoczyna się badanie świad
ka.

—  Tego właśnie dnia —  zaczyna 
swą opowieść Mosiejczuk, —  posze
dłem na ul. Lwowską, by znaleźć 
dawnego klienta, który ml był coś 
winien. Jego nazwisko wypadło ml 
z pamięci, więc chodziłem od domu 
do domu, czytając nazwiska na li
stach lokatorów, spodziewając się, 
że gdy odczytam to nazwisko, to je 
sobie przypomnę.

Gdy. wchodziłem do bramy Nr. 8 
jakaś kobieta wybiegła szybko, jak
by ją ktoś gonił, i dlatego utkwiło 
mi to w pamięci. „Poleciała" ona w 
stronę Koszykowej.

Po jakichś 2 tygodniach przeczy
tałem w gazecie opis zabójstwa inż. 
Gierszewskiego i powiedziałem żo
nie, że ja tam właśnie byłem tego 
dnia 1 widziałem jakąś kobietę.

W  kilka dni później zameldowa
łem o tem w 11-tym komisarjacle, 
a później w urzędzie śledczym po
znałem Kucharską w czasie konfron 
tac ji. " i
' —  Jak się to"odbyło?

—  Pokazano ml najpierw trzy ja
kieś kobiety. Nie poznałem żadnej. 
Następnie dalsze trzy i wśród nich 
odrazu wskazałem na Kucharską. 
Mam 90 procent pewności, że to jest 
ta sama.

Zkólei zadają pytania obrońcy:
—• W  śledztwie nie mówił pan, fco 

ta kobieta wybiegła jakby ją ktoś 
gonił?

Sąd odczytuje zeznanie, w  którem 
istotnie jest mowa tylko, że z bra
my „wyszła jakaś kobieta".

—  Jakie to były gazety, w któ
rych pan czytał o wypadku ?

Świadek wymienia parę tytułów.
—  A  może widział pan w  jednej 

•: gazet fotografję oskarżonej?
. — . Nie. przypominam sobie

KONTAKT ŚWIADKA Z P O L IC Ą
W  czasie dalszego badania wy

chodzą na jaw szczegóły, które sta
wiają pod znakiem zapytania war
tość dowodową tego świadka.

—  Czy pan miał przedtem do czy
nienia z policją?

—  Miałem. Do zegarmistrza lu
dzie często przynoszą kradzione rze
czy, bywają rewizje...

—  W  ilu sprawach miał pan do 
czynienia z policją?

—  Trudno powiedzieć?
—  Czy przed pójściem z meldun

kiem do policji rozmawiał pan z 
kimś o tem?

—  Z jednym moim klientem z u- 
rzędu śledczego E. Szwecem. Na
prawiałem mu zegarek.

—  Może jeszcze z kimś.
—  Z sekretarzem baletu, Wyszyń 

sldm, bo moja córeczka jest w ba
lecie, 1 oglądaliśmy wtedy gazetę.

—  Może była tam fotograf ja?
—  Nie pamiętam.
—  He razy był pan karany?
—  Dwa razy.
—  Kiedy zwolniono pana z wię

zienia po tym ostatnim wyroku?
—  Wczoraj wieczorem.
—  Więc noc spędził pan już na 

wolności ?
—  Tak jest. Dopiero dziś rano 

kazano mi przyjść do urzędu śled
czego a stamtąd do sądu.

W  dalszem badaniu przyciśnięty 
przez obrońców do muru Mosiej
czuk „przypomina" sobie, że przed 
zameldowaniem w XI kom. rozma
wiał z jeszcze jednym wywiadowcą 
policji, również klientem, który dał 
do reperacji zegarek.

Ta spora liczba klientów Mosiej- 
czuka z pośród policji, 1 Ich popsu
tych w tym właśnie czasie zegar
ków, wydaję się dziwna obronie.

—  Ale oni mnie wcale nie nakła
niali do zeznań —- oświadcza Mo
siejczuk niepytany.

Na zakończenie badania sąd, na 
Wniosek obrony odczytuje jeszcze 
jedno sprzeczne z obecnem zezna
nie. Oto w śledztwie Mosiejczuk 
twierdził, że ta kobieta z ul. Lwow
skiej była szczuplejsza od Kuchar
skiej, a obecnie mówi, że wyglądała 
tak samo. Nawiasem warto wspom
nieć, iż wszyscy, którzy znali Ku
charską, twierdzą, że obecnie bar
dzo ona zeszczuplała.

BARBARA JACKOWSKA
Z wielklem zainteresowaniem o- 

czekiwano zeznań Barbary Jackow
skiej, sekretarki adw. Kucharskie
go.

Jest to szczupła szatynka, o ciem 
no-niebieskich oczach. Wzrostem 
przypomina Kucharską. Ma lat 33, 
pochodzi z Rypina, jest dość przy
stojna, choć pospolita.

Opowiada ona obszernie, jak po
znała Kucharskiego w Zakopanem, 
gdzie była zarządzającą pensjonatu 
„Excelsior“. Znajomość ta rozwinę
ła się, aż przerodziła się w „narze 
czeństwo".

—  Ale pani wiedziała, że Ku
charski jest żonaty.

—  Tak, ale miał się rozwieść i 
ożenić ze mną,

—  A  teraz jakie są plany pań
stwa?

—  Nie zmieniły się.
KUCHARSKA PŁACZE

W  czasie zeznań Jackowskiej, za
chowanie Kucharskiej, która przez

Fundusz l i teracki
m u  pow stać  «*/e F r a n c ji

W  paryskim świecie wydawni
czym rozgorzała zawzięta walka 
między zwolennikami a przeciwni
kami funduszu literackiego. Tło tej 
historji jest takie:

Obecnie pracuje się we Francji 
nad nowelizacją prawa autorskie
go 1 to nowelizacją bardzo grunto
wną. Ze względu na to, że wobec 
ostatnich wynalazków, jak radio i 
iilm, prawo autorskie potrzebuje 
istotnie znacznej nowelizacji i ,to 
nietylko we Francji, temat ten sta
je się bardzo aktualny. A  kt^ wie, 
czy nie zjawi się wkrótce i u nas, 
Zresztą, należy zaznaczyć, że pol
skie prawo autorskie jest bardziej 
życiowe i współczesne od francus
kiego.

Otóż rządowy projekt noweliza
cji francuskiego prawa autorskie
go nie przewiduje utworzenia fun
duszu literackiego, opartego na pe
wnym procencie od wydawnictw 
książkowych w pięćdziesiąt- lat po 
Zgonie danego autora. . Natomiast

ma ukazać się osobne prawo, do
tyczące funduszu literackiego, bli
żej nie znane nikomu.

Co to jest Fundusz literacki? 
Ma to być instytucja pomagająca 
żyjącym niezamożnym pisarzom. 
Fundusz taki, którymby rozporzą
dzały instytucje literackie, dotował 
by pisarzy, ułatwiał wydawanie 
książek, wyznaczał stypendja i t p.

Zwolennicy Funduszu literackie
go obstają przy tem, by wydawca 
składał na rzecz funduszu 10 proc. 
zysku z wydanej po wygaśnięciu 
praw autorskich książki. Przeciw
nicy Funduszu oburzają się na te
go . rodzaju postępowanie, uważając 
że płody genjuszu narodowego na
leżą do wszystkich.

Pozatem, mówią przeciwnicy fun 
duszu, dlaczego genjusz miałby po 
swojej śmierci być kapitałem pro
centującym dla wielu przeciętnych 
skrybów, którzy za swoje dzieła nie 
potrafią się nawet utrzymać? Prze 
ciwnicy ci zapominają, że niejedno

krotnie ci wielcy, genjalnl, przy
mierali właśnie głodem.

Dalej przeciwnicy Funduszu wy
suwają jeszcze tego rodzaju objek- 
cje, że wydawcy, nie zmuszeni do 
płacenia honorarjów autorskich, 
mogą sobie pozwolić na zatrudnia
nie ilustratorów.

W  związku z nowelizacją prawa 
autorskiego i Funduszem powstaje 
jeszcze jedno zagadnienie: co zrobić 
jeśli ktoś zagranicą, niezwlązany 
francuskiem ustawodawstwem wy- 
dawniczem, zacznie wydawać kla
syków francuskich? I na to znaj
dują zwolennicy Funduszu radę: 
wszelkie dzieła, nawet obce, impor
towane do Francji, będą musiały 
ponosić pewne opłaty na rzecz Fun 
duszu.

Natomiast książki eksportowana 
zagranicę, mają być zwolnione od 
tego ciężaru.

Jak zakończy się ta walka o 
I^ndusz literacki —  trudno na ra
zie przewidzieć.

dotychczasowe dni rozprawy sie*
działa obojętna, —  zmienia się za* 
sadniczo. Oczy jej błyszczą niena
wiścią, na policzki występują, wy* 
pieki. W  pewnym momencie^hpwa 
głowę pod pulpit 1 ciałem Jej zaczy
na wstrząsać łkanie.

Znamienna jest ta reakcja oskar
żonej. Z jej zachowania widać zre
sztą, że w całej tej sprawie naj
większą dla niej tragedją jest nie 
aresztowanie, nie fakt, iż posądzaj? 
ją  o bratobójstwo, lecz to, że stra
ciła męża.

Ta siedząca na ławie oskarżo
nych kobieta kochała swego męża. 
może kocha go jeszcze w tej chwi
li, mimo, że jak sama mówiła, spra
wił jej zawód największy w życiu
1 omal nie doprowadził do samobój
stwa.

Zdaje ona sobie sprawę z jego 
wad, słabości charakteru, braków  
moralnych, a jednak teraz, gdy pa
trzy na tę drugą kobietę, sw$ 
szczęśliwszą rywalkę, nie może opa 
nować rozpaczliwego szlochu.

Tymczasem Jackowska opowiada 
jak przyjechała do Warszawy, zo
stała sekretarką adwokata. Wyna- , 
jęła pokój na Filtrowej, wprost do
mu, gdzie mieszkał Kucharski, taki 
że ze swych okien widziała jego 
mieszkanie.

—  Jaki był stosunek Kucharskie
go do żony?

—  Opowiadał ml, że już od lat * 
nią nie żyje...

„W IDZIAŁAM KUCHARSKĄ"
—  Tego dnia, gdy nastąpiło zabój 

stwo, Kucharski przyszedł do mnie 
około 10-ej rano. Zaczęliśmy praco
wać i wtedy właśnie zobaczyłam 
przez okno Kucharską przy bramie 
jej domu. Nie wiem, czy wchedziła, 
czy wychodziła.

Następnie widziałam się z Ku
charskim dopiero w niedzielę, by
łam u niego w gabinecie 1 wtedy 
zabrałam rewolwer, który zobaczy
łam na biurku.

—  Dlaczego?
—  Ponieważ opowiadał ml, ie 

miał scysję z żoną o to, że nie 
chciał iść na pogrzeb Gierszewskie
go i miał nawet po tej scysji po
drapane czoło i nos. Bałam się, żeby 
nie było jakiego nieszczęścia z bro 
nią. On zresztą początkowo nie 
chciał mi dać rewolweru.

—  Ile płacił pani Kucharski?
—  120 do 150 złotych.
—  Czy spędziła z nim pani kie

dyś wakacje ?
—  Tak, w Nałęczowie.
—  A  w Truskawcu?
—  W  Truskawcu też.
—  Meldowała się pani w pensjo

nacie, jako żona?
—  Tak, na jego życzenie.
—  A  w Austrji była z nim pani?
—  Nie.
—  Napewno?
—  Nigdy w życiu nie wyjeżdża

łam zagranicę.
—  Czy umie się pani obchodzić 

z bronią?
—  Nie mam o tem pojęcia. Re

wolweru nie oglądałam i nawet nie 
wyjmowałam z futerału.

—  Czy pani mieszka teraz razem 
z Kucharskim?

—  Nie. Mieszkamy tylko w jed
nym domu, ale mamy oddzielne po
koje kawalerskie.

JESZCZE O „PRÓBIE GŁOSU"
Pod koniec zeznań Jackowskiej 

po zapytaniu adw. Wasserberga wy 
chodzi na jaw okoliczność zupełnie 
nowa, a mianowicie, że w czasie 
słynnej już „próby głosu", Gier
szewska początkowo rozpoznała ka
tegorycznie Jackowską, jako tę, 
która rzuciła telefoniczne oskarże
nie na Kucharską.

—  Gdy wzięłam słuchawkę i po
wiedziałam: „Dzleńdobry pani", —  
mówi Jackowska —  to wówczas u- 
słyszałam: „O Boże, to jest ten 
głos, napewno ten sam głos, który 
słyszę od rana do nocy".

Wtedy krzyknęłam w telefon: 
„Co pani mówi, niech się pani za
stanowi. To nie ja  telefonowałam".

Jak wiadomo, później Gierszewska 
nie była już tak pewna, a mówiła 
tylko, źe głos jest bardzo podobny-

Rozprawa trwa.



Dwie kaiegorge kupców
Sprawa rozszerzenia ryczałtów podatkowych

N a walnem zgromadzenia od
działu Warszawskiego Centralne
go Związku Detalicznego Kupie- 
ctwa Chrześcijańskiego R. P. spe
cjalną uwagę poświęcono zagad
nieniom podatkowym.

Zgromadzenie uchwaliło rezo
lucję stwierdzającą pewną stabi
lizację stosunków w  dziedzinie 
podatkowej* oraz charakteryzują
cą działalność Związku w  tym za
kresie.

W  rezolucji tej stwierdzono m. 
in., że:

„Wskazane jest wobec częstych 
wypadków podwójnego szacowa
nia obrotów, raz dla celów po
datku obrotowego, i drugi raz, w  
ttopniu znacznie podniesionym, 
dla celów podatku dochodowego, 
aby władze Związku interwenjo- 
wały w  Min. Skarbu, celem spowo 
dowania przestrzegania w  prak
tyce wymiarowej zasad ordynacji 
podatkowej i honorowania prawo 
mocnych wymiarów podatku o- 
brotowego dla przedsiębiorstw 
nieprowadzących księgowości ja 
ko podstawy do wymiaru podat
ku dochodowego” .

W  związku z nktu.Jnemi za- 
g.jilnieniaim podatko ,vemi kupte-

niewymagający corocznego skła
dania zeznań podatkowych, w  
dużym stopniu upraszcza prakty
kę podatkową zwalniając płatni
ka od szeregu niezbędnych daw
niej, a jakże uciążliwych zabie
gów.

—  Jakie są aktualne postulaty 
Związku w  dziedzinie podatko
wej?

—  W  obecnej chwili z dobro
dziejstwa ryczałtu podatkowego 
korzystają przedsiębiorstwa małe 
z obrotem rocznym nie przekra
czającym 50.000 zł., względnie z 
dochodem rocznym do 7.200 zł.

Dążeniem Związku jest wlęe 
rozciągnięcie obu ryczałtów, za
równo dochodowego jak i obro
towego także na średnie przed
siębiorstwa i średnie dochody, a 
więc na przedsiębiorstwa o obro
tach do 100.000 zł., względnie z 
dochodem rocznym do 10.000 zł.

Celem takiej reformy byłoby 
podzielenie kupców na dwie za
sadnicze kategorje, a więc na 
mniejszych, którzy nie są w  sta
nie prowadzić ksiąg handlowych 
oraz na kupców rejestrowych, któ 
rych obroty przekraczają tę gra
nicę. (-JJ*.)

Rozwój Targów Katowickich 
zapewniony przez śląski samorząd gospodarczy .

N a  odbytem przed kliku dniami dziono szczególny nacisk na gn u *  
V  Katowicach zebraniu plenarnem towną zmianę terenów i pomiesz- 
m agistratury śląskiego sam orządu czert, oraz rozbudowę pawilonów  
gospodarczego obszernie om awiana wystawowych, by  ich w ygląd  i po
by ła  spraw a ankiety, dotyczącej d o - ! jemność dostosować do potrzeb naj 
rocznych T argów  Katowickich, im - j poważniejszej imprezy gospodarczej, 
prezy gospodarczej o zasięgu ogól- a  także na to, by  Targi Katow icki* 
nopaństwowym, organizowanej od stały się przeglądem  przedewszyst-

SoMrypcin Pofytzk! ODrom Przeciwlotniczej
Da5szc ofiary na F. O. I .

Odbyło M<? pod przewodnictwem Pre
zesa dr. Marcina Szarskiego XVII Ple
narne Zebranie Izby Przemysłowo-Han
dlowej we Lwowie. Przewodniczący dr. 
Szarski, otwierając zebranie, zwrócił 
się do obecnych * apelem o jaknaj- 
szerszy udział w akcji subskrypcyjnej 
P.O.P.'

Dr. Szarski stwierdził, że: Izba Prze
mysłowo - Handlowa we Lwowio sub
skrybowała na pożyczkę 30.000 zl., 
Fundusz Emerytalny Pracowników Biu* 
ra Izby 10.000 złotych, a urzędnicy 
Biura Izby, wychodząc ponad normy 
ustanowione —  18.840 złotych, tak, ie< **a  detalicznego, radca prawny —

oddziału Warszawskiego Z w iąż - j nos, 58840 złotych, ni& licząc udziału' 
ku, a zarazem jeden z n a jdaw -1 izby w zadeklarowanej przez Związek 
niejszych jego współpracowników Izb Przemysłowo Handlowych kwo- 
p. adwokat Józef Stążewski u-

sl< w Zrzeszenia Przedstawicieli Han
dlowych i Komisantów w Warszawie 
(Królewska 16), we wtorek, dn. 25 b.m. 
o godz. 6.45 wiecz. uroczysta Akade- 
mja, na której przemówienie na te
mat wspomnianej Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej wygłosi Generał Broni 
inż. Leon Berbecki.

*

Odbyło się w  Krakowie posiedzenie 
Izby Przemysłowo - Handlowej, na któ 
rent uchwalono subskrybować na P.O P. 
kwotę 15 tys. zł. W  rokn biel. Izb# 
na F.O.N złożyła 20 tys. zł., a pracow
nicy Izby subskrybowali 10 tys. zł. na

'cle 100.000 złotych.
. , . * I Na zebraniu uchwalono ponadto u- 

dziehł nam informacyj i wyjas- ; e jCsjnic*yć w akcji, prowadzonej przez 
nień na temat dotychczasowych władze wojskowe garnizonu lwowskie

go, a mającej na celu uzupełnienie o- 
brony przeciwlotniczej objeklów prze
mysłowych Tin terenie tn. Lwowa.

.*A
Celem omówienia znaczenia Pożycz

ki Obrony Przeciwlotniczej odbędzie

oiiągnięć kupieclwa w tej dzie
dzinie i obecnych jego postula
tów.

A więc przeprowadzona w la
tach IfcBG— 1939 mała reforma 
podatkowa uwzględnia częściowo 
interesy handlu detalicznego.

Reforma ta, jak wiadomo, po
lega na rozszerzeniu t. zw. ryczał 
tu na podatek dochodowy oraz 
na wprowadzeniu ustawy z roku 
1938, t. z w. opłat rejestracyjnych.

Rozszerzenie ryczałtu na poda
tek uważać należy —  stwierdził 
p. mecenas Stążewski —  za po
ważne i korzystne osiągnięcie, 
system bowiem ustalania wymia
ru na dłuższy, bo dwuletni okres,

Stan zbiórki na P.O.M. na dzłetł t# 
kwietnia r. b. wvraża się kwotą 
9.102.540.63 *1.

Łącznie ze zbiórkę, prowadzoną od
dzielnie wśród korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego armji I floty, kapitał 
wynosił zł. 11.747.116,17.

Po potrąceniu kosztów bndrryy okrę
tu podwodnego „Orzeł", nn budowę łci- 
gaczy pozostaje st. 3.547.116,17. Z su
my tej zamówiono już dwa Icigacre.

Sprawozdanie 2 Walnego Zgromadzenia AkcienarjuszAw 
Mirko wskicj Fabryki Papieru Sp.Ake.

Nowości w gospodarstwie 
donuwem

Na W ystaw ie „Świat Kobiety**, 
której otwarci** nastąpi z końcem  
n<ąja r. b. w  Resursie Obywatel
skiej w  W arszaw ie, demonstrowany  
będzie ciekawy film  opracowany  
staraniem Związku Pań Domu. W y 
stawiona będzie również pokazowa  
skrzynka, zav/ierająca konieczne za
pasy żywnościowe na wypadek w o j-

W  dniu 18 b. m. o godz. 1.1-tej 
rano odbyło się w lokalu Zarzą
du Mirkowskiej Fabryki Papie
ru. Sp. Akc., przy ul. Marszałków 
skiej Nr. 94, doroczne Walne  
Zgromadzenie Akcjonarjuszów  
Spółki.

Zebranie zagaił p. Prezes Dr. 
A. Wołoszyński, poczem na Prze
wodniczącego został wybrany p.

Mec. Tadeusz Korwin - Szyma- 
nowsk i.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
Zarządu i Rady Nadzorczej, W a l
ne Zgromadzenie zatwierdziło bi
lans wraz z rachunkiem strat i 
zysków za rok 1938, oraz uchwa
liło wypłatę dywidendy za rok 
1938 w wysokości 5 proc. Skład 

Związku pozostał bez

lat 10 z górą  przez Śląskie T ow a
rzystwo W ystaw  i Propagandy Go
spodarczej.

Przedstawiciele ży d a  gospodar
czego wyrazili w  reasum pcji opinję, 
że ponieważ instytucja T argów  K a 
towickich dobrze przysłużyła się 
spraw ie propagandy polskiej w y 
twórczości na Ziemi Śląskiej, uw a
ża ją  za wskazane Targ i Katowickie 
rozwinąć i rozbudować.

N a  wspomnianem zebraniu k ła- realizacji.

klem wytwórczości przem ysłowej 
Śląska, oraz by  zgrupow ały w ystaw  
ców tych w ytw orów  przemysłowych  
polskich, które są przedmiotem ma
sowego spożycia przemysłu i rynku  
śląskiego.

N ależy  się zatem spodziewać, Łt 
program  rozbudowy T argów  Kato
wickich, jako  jednego z ważnych  
czynników wym iany handlowej na 
Ziemi Śląskiej, doczeka się rychłej

Losowanie Książeczek p r e m jm c i i  ?. 1 0.
Dnia 2$ kwietnia 1939 r. odbyło 

się w  PK O  dziesiąte publiczne prem
iowanie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii IV-ej.

W  premjowaniu brały udział ksią
żeczki, na któ-e wniesiono wszystkie 
wkładlii za ubiegły kwartał w  ter
minie do dnia 2 kwietnia.

Premje po zł. 1.000.—  padły na 
Nr. N r.: 339.026, 351.688, 364.101, 
374.087, 391.325.

Premje po zł. 500.-- padłv na Nr. 
Nr.: 300.716, 301.747, 302.502, 308.470, 
318.250. 320.503, 324.315, 331.730, 
335.053, 336.745, 344.454, 848.762, 
352.82*5. 356 265, 357.72G, S34.160, 
3 05.347, 367.743, 371.S25, 380.506, 
386.242.

Premje po 2ł. 250.—j, padły ne Nr.

s e r g f  I F - e /

Nr.: 300.737, 300.872
•—ą  i™ 
, 303.337S, 304.S32,

Rady i 
zmian.

307.772, 307.827, 310.153, 3H.924, 
313.859, 314.8SS, 315.559, S16.463,
317.059, 321-389, 821.641, 323.021, 
323.053, 323.443. 326.137, 323.217, 
329.278, 332.285, 339.200, 312.727, 
344.407, 350.26S. 352.08*, 354.166, 
355.095, 356.911, 357.973, 35S.40S, 
358.548, 861.482, 361.527, 304.800, 
365.184, £68,957, 370.863, 374.173, 
374.931, 374.963. Ś75.681, 876.714, 
377.074, £77.591. 579.511. 37P.877,
380.773, 380.782, 334.197, 383.377, 
386.198. 386.8S7, 387.307, 3S7.938, 
388.262, CS9.94C. 390.705, 391.684, 
393.062, 304.501, 3P5.783, 397.242.

Pozutem padło i*!0 rirernij po 
100— .

Pony  drugi padły premje 
stępujące książeczki:

zl. 250.—  na Nr. Nr.:
317.059, 344.107. 

zł. 100.—  na Nr. Nr.:
322.709, 327.028, 327.155.
8ov».537. 377.037, Ó9S.0J1.

OgOfcni padła premlj 300 na ląosnę 
kwotę tf. 52.500.— . O T/ylosowanych

Zł.

na na- 

S90.737,

317501,
361.568,

premjach właściciele kslążeczeTt * s*  
powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, ie  zasada wkła
dów oszczędnościowych premjowa» 
nych serji IV -tej jest stały wsrost 
liczby premij w  miarę wzrastania 
wkładów na k s i^ —zce, przyczem 
po otrzymaniu premjl książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą 
udział w  następnych premjowaniach 
pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Książeczki serji IV-tej, na Iriór* 
padły premje w  poprzednich premjo- 
waniach, dotychczas nie podjęta:.

Zł. 1.000.—  Nr. 332.S62.
Zł. 250.—  Nr. 337.033.
Zł. 100.—  Nr. Nr.: 313.326, S20&SS, 

334.869, 340.210, 354.3 52, S59.0S2,
S04.116, 365.416, 370.932. 381.511.

Rozmiary etatyzmu w Polsce
Gospodarkę przedsiębiorstw państwowych
można i należy usprawnić

Choćby
obietnice ograniczenia przerostów  
etatyzmu, choćby —  przypuśćmy —  

- I wprowadził w  życie zalecenia Kom i
ny. Szereg artykułów  wchodzących | sjj  dia Zbadania Przedsiębiorstw  
w  zakres nowoczesnego gospodar-

nawet rząd spełnił swe go dyrektora przedsiębiorstwa, czyniąc
go odpowiedzialnym »a  całą gospo- 

przedslęblorstwa 1 poddać

stwa domowego, aparaty  w  ruchu, 
chłodnie, zastosowanie elektryczno-

Paóstwowych, w  każdym razie w  
ręku jego  pozostanie wiele przed
siębiorstw, stanowiących znaczny1 • • ,  , _____ _ . | D ł y U lU l o W ł j  O M iu u n ł i j u j  v u

kci i gazu w  domu itp. wzbudzą m e-j odsetek naszego aparatu produkcyj'
'■pątpliwie zainteresowanie gospodyń.
Rzeźnia M iejska wystąpi na W y 
stawie z szeregiem interesujących  
eksponatów i tablic, ilustrujących  
pracę tej tak ważnej dla gospodar
stwa domowego placówki. Instytut 
Gospodarstwa Dom owego oraz sze- 
reg  największych zakładów prze
mysłowych uzupełnią ten ciekawy i 
obszerny dział.

Na wystaw; światową
do Iłowego Jorku

Możliwość podróży do Stanów Zje
dnoczonych z okazji wystawy świato
wej w  Nowym Jorku, wywołała wiel
kie zainteresowanie wśród najszer
szych sfer publiczności: do placówek
ORBISU napływają liczne zgłoszenia - . . . .
I zapytania co do warunków wyjazdu, chowaniu majątku nieruchomego przed

Wycieczki na wystawę urządzane | slęblorstw przez Skarb Państwa przy 
będą luksusowemi motorowcami „Pił- t przekazaniu przedsiębiorstwu tylko

nego. To też należyte działanie przed  
siębiorstw państwowych m a i bę
dzie miało w  naszych stosunkach  
wielkie znaczenie. Kom isja „anty- 
etatystyczna" nie zapomniała też o 
tym problemie, podając szereg W3ka 
zań, jak  należy działalność przed
siębiorstw państwowych usprawnić. 
Prawdopodobnie wiele podobnych 
wskazań możnaby znaleźć w  części 
szczegółowej sprawozdania. N ieste
ty nie została ona ogłoszona. To też 
musimy się ograniczyć do tych o- 
gólnych wskazań, jakie znajdujem y  
w  ogłoszonym ogólnym tomie spra
wozdania komisji.

W g . Kom isji:
„W  obowiązującej ustawie o komer

cjalizacji należy znieść przepisy o za.

sudski" i „Batory", jedna w  czasie od 1 
l  llpca do 14 sierpnia, która przewi
duje 24-dnlowy pobyt w  Nowym Jor
ku oraz druga od 23 lipca do 1 wrze
śnia, z pobytem 3-tygodniowym w  
Stanach Zjednoczonych.

Cena udziału w  wycieczkach „Pił
sudskim" 1 „Batorym" —  155 doi. w  
^asle m  i 223.50 doi. w  kla-rie tury.

majątku ruchomego. Względy logicz
ne, prawne oraz względy prawidłowej 
księgowości, przemawiają za odda
niem przedsiębiorstwu jednolitego ma
jątku ruchomego 1 nieruchomego.

Natomiast należy ograniczyć 1 pod
dać kontroli ustawodawczej nazbyt 
szeroką dotychczas możność zaciąga
nia kredytów krótko 1 dlugotermlno-

'tycznej. Koszt paszportu wynosi 65 wych prze* przedsiębiorstwa wydzle- 
'•łotych. i lonc.

Wszelkich Informacyj, co do wyja- i Należy znieść w  przedsiębiorstwach 
*du na wystawę światową w  Nowym wydzielonych rady administracyjne o- 
■forku udzielają wszystkie placówki raz komisje rewizyjne, jako nie dają- 
ORBISU, gdzie zamówić można naj- ce żadnych praktycznych korzyści, a  
lepsz* kabla/. t M ton last wzmocnić władzę naczelne-

darkę przedsiębiorstwa 1 poddać go 
bezpoftrednlej kontroli 1 nadzorowi 
właściwego ministra, który powinien 
wykonywać swe uprawnienia w  sto
sunku do wszystkich podległych mn 
przedsiębiorstw przez odpowiednio 
zorganizowaną 1 fachową komórkę 
administracyjną, bezpośrednio podle
gła samemu ministrowi".

Poratem Komisja proponuje:
„Przeprowadzenie dokładnego spisa 

wszystkich przedsiębiorstw 1 zakładów 
państwowych, jak  również udziałów 
Państwa w  spółkach handlowych oraz 
założenie na tej podstawie dokładnej 
ewidencji wspomnianych przedsię
biorstw względnie udziałów.

Zwiększyć zakres dyspozycji mini
strów w  zakresie podległych lm przed
siębiorstw państwowych. W  tym celu 
Komisja zaleca przekazać właściwe
mu ministrowi w  pewnych granicach 
wyrażanie zgody na rozszerzenie Ist
niejącego przedsiębiorstwa przez na
bycie nieruchomości, utworzenie no
wego działu produkcji lub Inne nletyl- 
ko Ilościowe rozszerzenie działalności".

Przedsiębiorstwa państwowe nie mo
gą otrzymywać żadnych dotacyj z sum 
pozabudżetowych, ani kredytów z te
go źródła, zarówno na cele kapitału 
obrotowego jak  Inwestycyjnego.

Środki finansowe mogą uzyskiwać 
przedsiębiorstwa państwowe wyłącz
nie z dotacyj budżetowych, *  zysków 
tych przedsiębiorstw lub % normal
nych operaeyj Kredytowych, dokony
wanych na warunkach analogicznych 
z przedsiębiorstwami prywatnemu

Ograniczyć nadmierną kontrolę wy
konywaną nad przedsiębiorstwami pań 
stwowemi, która utrudnia ich działal
ność oraz nadmiernie absorbuje za
rządy przedsiębiorstw. W  szczególno
ści konieczne jest ograniczenie liczby 
Instancyj, powołanych do sprawowania 
kontroli".

W reszcie:

„Należy nporzą-Ikować 1 —  w  moż
liwych granicach —  ujednostajnić ra
chunkowość przedsiębiorstw państwo
wych, jak również Ich okresy obra
chunkowe 1 układ sprawozdań. Jeżeli 
przedsiębiorstwo prowadzi kilka dzia
łów sttoncemowanych ze sobą (jak  np. 
Państwowe Gospodarstwo Leśne), ra
chunkowość 1 sprawozdawczość winna 
być prowadzona dla każdego działu 
oddzielnie. Przedsiębiorstwa państwo
we wyposażone w  osobowość prawną 
winny być —  narównl z przedsiębior
stwami prywatneml —  podporządko
wane przepisom rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 paź
dziernika 1933 r. o zasadach sjiorzą- 
dzanla bilansów, zamknięć rachnnko

Walne Zgromadzenie
Z w i ą z k n  P r z e m y ś l a  

C t h e u s j c z a e g o

Dnia 2! kwietni* r. b. odbyto vi« 
rwyczcjne wslne zgromadzenie człon
ków Związkn Prremysła Chernkrutco 
R. P.

Po itakończcnlo obrad iwycz^jn^go 
walnego zgromadzenia, wygło«ony zo
stał przez dr. Witolda Czerwińskie
go odczyt p. t. „Przyrósł naturalny • 
rozwój go«poderczy Pulsll”.

Giełda pieniężna
WAI.tTT I DEWTZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy cs 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja oJa dewiz była płabrea, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster
dam 232.25, Bruksela S®.45, Londyn 
24.SP, Nowy Jork 5.31,25, Nowy Jork 
kabel 5.31.75, Oslo 125, Paryż 14.10, 
Sztokholm 128.25, Zurych 119. Bank 
Polski płacił za dolary smerykatfafcie
5.30, kanadyjskie 5.?e.50. floreny ho
lenderskie 2S1.25, franki francuski* 
14.64. szwajcarskie 118.50, funty an
gielskie 24.S0, guldeny gdańskie —  
99.75, belgi belgijskie 89.20, korony 
norweskie 124.40, korony duńskie —  
110.65, szwedzkie 127.65, liry włoskie
16.30, marki fińskie 10,70. marki nie
mieckie srebrne 17, gTam czystego 
zlot* —  6,9244.

PAriKKY P«OCKVi’OWK
Dla paplerór procentowych zazna

czyła się wczoraj lekka poprau-s. przy 
większych obrotach 4’ £",'o wewnętrzną 
i 3*/» inwestycyjną. Notowano: 3»/» 
inwest. I em. 82 30, II era. 81, s«rja  
83, 4o/c dolaroWH 40, 4% konsolida
cyjna 33, drobne oCcinki 62.50. 41,ś,/« 
W8Wnęfx=na 61.50, 4'/a% ziemskie 60—  
50.50— 59.75, 4%'J/r ziemskie poznań
skie serja „K“ 57 —  57.50. śtyo W ar-

wych 1 sprawozdań osób prawnych, stare 69.35, 5’ „ W a r s tw y  x
obowiązanych do prowadrenl i ksiąg j 1933 r 67.50—*7 —67.25, odcinki po

1.000 zł. —  68-67.73, 5Vo Lodzi z ro
ku 1933 —  59.50, 5% Lodzi k 193S
roku 87.

AKCJE
N a  rynku akcyjnym zaznaczyła się 

lekka poprawa, przy większych obro
tach akcjami metalurgiczneml. No
towano: Bank Polski 116, Cukier 38- 
37.25, Węgiel 37— 37.50— 36.75. Stara-

9).

handlowych"
Są to wskazania b. ogólne. Bo dla  

wskazań co do usprawnienia dzia
łalności przedsiębiorstw państwo
wych trzeba wejść w  szczegóły, w  
specyficzne dla każdego przedsię
biorstwa warunki pracy. Tego oczy
wiście kom isja w  ramach ogólnych  
rozważań zmieścić nie mogła.

“S '  M o d ^ l ^  2 ? -30.50, 
wątpliwie m ogą się przyczynić do H aberbusch 67.50—67, Ostrowiec —  
usprawnienia gospodarki państwo- 75 50, Tomaszowska Fabr. Sztucznego 
wych przedsiębiorstw i warto, aby  ‘ Jedwabiu płaci za swój ostatni ku- 
by ły  one wprowadzone w  tyde . j pon 15.

Może i zostaną wprowadzone w ! W  obrotach pozagiełdowych: 3»/« 
życie. Jak Kom isja zaznacza, w  renta ziemska odcinki po 5.000 zł. —  
dziedzinie tej dotychczas wiele zro- 5a5°- P ° l:°00 zł. —  51.3°— 51. po 800 
biono. Istnieje dobra w ola pod tym  
względem. Trzeba tylko nie zatrzy
mywać się wpół drogi. T rzeba po 1 
drodze usprawniania przedsiębiorstw j 
państwowych śmiało kroczyć. To też j 
jest d roga złagodzenia problemu
etatyzmu. Bo  dobrze prowadzone 
przedsiębiorstwo państwowe zawsze 
będzie więcej znośne niż i le  prow a
dzone.

zł. —  59.50—59, Flrley 13,50—14.

PO ZAG IEŁD O W E K U R SY  
W IEC ZO R N E  

tnwęstycyjna I  em. —  S2.5& 
Inwestycyjna D  ran. 
Konwersyjna —  85,50. 
Konsolidacyjna —  62,59. 
Wewnętrzna —  61,50. 
Solarówka —  40.

SŁ>



J A K  Ż Y J E  K R A J
Ze ŚląaŁa

Likwidacja Komitetu walki o Śląsk Zaolzlaliskl
W  Frysztacle na Śląsku Cieszyń

skim odbyło się posiedzenie likwi
dacyjne Komitetu walki o Śląsk 
Zaolziański. Po złożeniu sprawozdań 
z działalności ogólnej i przedsta
wieniu zamknięć rachunkowych 
stwierdzono, te Komitet w  całości 
wypełnił, postawione sobie zadanie. 
Rozwinął on w swoim czasie dosko
nale zorganizowaną akcję Informa
cyjną 1 polityczną, urządzając sze
reg wielkich wieców manifestacyj
nych ł zebrań, stworzył podstawy 
materialne dla kilkutysięcznego le- 
gjonu zaolżdańskiego, a po przeję
ciu suwerenności przez Polskę u- 
dzlelłł wydatnej pomocy najbar
dziej potrzebującej ludności ziem

Z Radom ska

odzyskanych.
N a ten cel przeznaczono zgórą 

pół miljona zł. Uchwalono zwołać 
w przyszłym tygodniu posiedzenie 
rozszerzonej akcji finansowej Ko
mitetu z udziałem przedstawicieli 
zrzeszeń gospodarczych i społecz
nych, które ofiarowały Komitetowi 
większe sumy pieniężne, celem zło
żenia szczegółowego sprawozdania 
komisji rewizyjnej. Jak wynika z 
dotychczasowych sprawozdań, Ko
mitet w  ciągu swego istnienia roz
porządzał sumą miljona złotych i z 
kwoty tej wydał zaledwie 4.000 zł. 
na koszty administracyjne łącznie z 
lokalem, telefonami itd, .(H.)

Planu nie zatwierdzono, a budżet zaskarżono
Na ostatniem posiedzeniu Rady 

Miejskiej w  Radomsku, inż. Pa
procki z Warszawy referował spo
rządzony przez siebie plan zabudo
wy miasta.

W  toku obszernej dyskusji nad 
referatem, kilku radnych zgłosiło 
poprawki, związane z wykupem 1 
zamianą gruntów przy rozszerzaniu 

.1  projektowaniu nowych ulic.
W  następstwie powyższego, Rada 

Miejska planu zabudowy miasta nie 
■ - zatwierdziła.

N a tem samem posiedzeniu bur- 
mistrz Kwaśniewski zawiadomił Ra- 

? .d$ ^dokonaniu przez Wydział Po
wiatowy skreśleń w niektórych po
zycjach . budżetu na r. 1939/40. 
M. in. skreślono subsydja dla gimn,

Z Częstochowy

L. Weintraubówny 1 żydowskiej ka
sy bezprocentowej.

Głosami radnych żydowskich 1 
PPS., Rada Miejska postanowiła 
skreślone pozycje zaskarżyć do U - 
rzędu Wojewódzkiego w Łodzi.

TRAGICZNA SPRZECZKA. W ie lR ząś  
nia w pow. radomszczańskim by/a 
terenem krwawej tragedji w zagrodzie 
Jamrozińskiego.

Podczas sprzeczki rodzinnej na 1'e 
majątkowem, wybuchła bójka między 
gospodarzem Ignacym Jamrozińskim 
a jego pasierbem, 38-letnim Romanem 
Mojżeszem. W  pewnym momencie pa
sierb pochwycił siekierę i zadał nią 
straszny cios ojczymowi, który padł tru 
jem na miejscu.

Zbrodniczego pasierba osadzono w 
więzieniu. (s.l.

Znowu tyfus plamisty pod Częstochowa
Państwowa Służba Zdrowia otrzy 

mała meldunek o zanotowaniu ty
fusu plamistego w Żarkach pod 
Częstochową. Zapadło tam na tę 
groźną chorobę 10 osób, *  których 
jedna po przewiezieniu do szpitala

zmarła. Władze sanitarne wydały 
natychmiast energiczne zarządze
nia, które uniemożliwią szerzenie 
się epidemji.

Do Żarek wysłano specjalną ko
lumnę dezynfekcyjną. (s.)

PÓŁTORA ROKU W IĘZIENIA ZA 
KRADZIEŻ. Przed sądem grodzkim w 
Częstochowie stanęła 70-letnia iebracz- 
ka Eleonora Gołygowska, oskarżona
o kradzież rondla z mięsem n a ' szko
dę Jana' Pazoły. Oskarżona do winy 
przyznała się, wyjainiając, że kradzie
ży dopuściła tlę z głodu.

Wobec tego, że Gołygowska ma xa 
sobą już 14 wyroków skazujących za 
kradzieże, Sąd skazał ją na półtora ro
ku więzienia. (s).

ZBURZENIE 100-LETNIEJ RUDERY. 
Miejska Inspekcja Budowlana w Czę
stochowie zarządziła rozbiórkę fronto
wej elewacji domu przy ul. P. Marji 
30. Starą, blisko 100-letnlą ruderę.

położoną w samem śródmieściu, w  bez- 
poiredniem sąsiedztwie okazałej siedzi
by Banku Polskiego, dawno ju i trzeba 
było usunąć. (*)•

CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI. Zamie
szkały pod Lututowem syn leśniczego 
Emil Fiszkal, wziął pokryjomu z do
mu rodziców rewolwer odbezpieczony 
i wyjechał na rowerze. W  czasie jaz
dy Fiszkal spadł z roweru, przyczem 
spowodował wystrzał. Kula utkwiła w 
brzuchu chłopca. Zaalarmowani oko
liczni wieśniacy ofiarę nieostroż
ności przewieźli do szpitala. Na szczę
ście kula utkwiła tuż pod skórą, nie 
naruszając jelit. Chłopiec w godzinę po 
operacji opuścił o własnych siłach szpi
tal. (s).

Z W ilna

Śmierf przy ustawianiu anteny radiowe]
Niezmiernie tragiczny wypadek 

wydarzył się w  Nowej Wilejce przy 
ul. Połocldej 39. Zamieszkały pod 
wskazanym adresem robotnik kole
jowy Jan Czerniak, przy pomocy 
sąsiada, kaprala Mikołaja Szmłtow- 
sklego, ustawiał na dachu domu 
antenę radjową. Przy przerzucaniu

drutu spadł on na kabel elektrycz
ny wysokiego napięcia, skutkiem 
czego Jan Czerniak i Mikołaj Szmi- 
towskl zostali śmiertelnie porażeni 
prądem.

Mimo natychmiastowej pomocy, 
nie zdołano Ich uratować. Lekarz 
stwierdził zgon.

Jłcrtf/o
SOBOTA, 33 kwietni* 

WARSZAWA I  (Baazyn)
6.80 PleSA „Kiedy ranne wstają r.orzO

8.85 Gimnastyka. 8.60 Muzyka (płyty). 7.00

DZIKI WTCHODZA Z PUSZCZY. 
Mieszkańcy Rudnik w  pow. wileńsko- 
trockim złożyli do władz podanie, w 
którym skarżą się na szkody, jakie ro
bią w polu stada dzików, które najwi
doczniej przedostają się z puszczy Ru
dnickiej.

Mieszkańcy Rudnik proszą władze o 
obronę przed dzikami.

Z Pfoeka

NOW Y EREM KAMEDULSKI. W  
Grodnie bawił przeor oo. Kamedułów i  
klasztoru Bieniszewskiego w  pow. ko
nińskim. Wizyta o. przeora miała 
charakter prywatny 1 miała na eelu 
zorjentowanie się co do ewentualnego 
miejsca na założenie klasztoru w  gro- 
dzieńszczyżnie.

ł  ■ lUUOWlt M.W
Audycja południowa. 18.00 Przerwa. 15,00. 
Teatr Wyobraint dla dzieci. 18.80 Muzyk* 
obiadowa. 18.00 Dziennik popołudniowy. 
18.08 Wiadomości gospodarcza. 18.30 Kro
nika literacka. 16.85 ,,Sylwetki kompozyto
rów polskich” . 17.80 Telefon — pogadan
ka. 17.40 Adolf Wolf jrra na orzanaeh 
Wurlltzera (płyty). 18.00 Audycja dla wsi.
18.30 Audycja dla Polaków zagranica. 19.00 
„Bndnjmy silne lotnictwo” .  19.25 Muzyks 
taneczna. 20.05 „Turandot" — opera w 8 
aktach. 23.00 Przegląd prasy. 33.05 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczornego.
38.10 Wladomold z Polski w Jeżyku nie
mieckim. 33.20 Muzyka taneczna (płyty).

_ SOBOTA, 23 kwietnia
18.85 Sylwetki kompozytorów pol- 

aklch (Antoni Gzalowskl).
18.80 Audycja dla Polaków aagra- 

n lcv
30.05 „Turandot" —  oper* O. Poo- 

etn! ego.

Złodziei wykrył n Niemca skład broni
Ciekawy i ogromnie charaktery

styczny wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Płocku. Do śplżaml jedne
go z miejscowych Niemców zakradł 
się znany na tamtejszym terenie 
złodziej-recydywista, który już sie
dmiokrotnie karany był więzieniem. 
Aby się dostać do śpiżarni —  zło
dziej zrobił podkop i w czasie tej 
„pracy" natrafił na... tajny maga

zyn broni.
Chociaż odkrycie to nie przeszko

dziło mu w opróżnieniu śpiżarnl, to 
jednak natychmiast zameldował 
władzom o dokonanem przez siebie 
odkryciu. W  zeznaniach swoich po
dał, że karę odcierpi w miłem prze
konaniu, że pomimo wszystko speł
nił obowiązek obywatelski.

7 0 0 . 0 0 0  tomów
w instytucie polityki światowej

W  Stuttgarcie, tem centrum akcji 
niemieckiej wśród mniejszości, żyją
cych poza granicami Rzeszy, znaj
duje się również jeden z najwięk
szych zbiorów dzieł 1 wydawnictw 
oraz dokumentów z okresu wojny 
światowej. Księgozbiór ten liczy dziś
100.000 tomów, wśród których znaj
dują się, obok dzieł o charakterze 
fpamiętnikarskim, podstawowe prace 
uczonych niemieckich, traktujące 
zagadnienie wojny jako instrument 
rozwoju i potęgi Rzeszy Niemiec
kiej.
< W  osobnym dziale zgrupowane są 
dzieła 1 publikacje polityczne, 
poczynając od połowy XIX-go 
wieku. Wśród nich znajduje się ró
wnież kopja aktu dyplomatycznego,

odnoszącego się do porozumienia 
francusko- angielskiego przed wiel
ką wojną.

Obecnie bibljoteka ta wraz z In
stytutem badań historycznych nad 
przyczynami 1 przebiegiem konflik
tu dziejowego z lat 1914— 1918, 
przekształcone zostały na „instytut 
yiolityki światowej"

W  związku z t£ reorganizacją u- 
tworzono przy centralnej bibljotece 
wojennej specjalny dział p. n. „cele 
polityki wojennej państw central
nych".

W  dziale tym specjalnie uwzględ
nione zostały zagadnienia „reorga 
nlzacji gospodarczej I politycznej 
obszaru wschodniego i południowo- 
wschodniego Europy".

WABSZAWA H  (Meketów)
14.00 Utwory Karola Cloldmarka (płyty).

15.00 Wiadomości sportowe. 16.05 P ar* in- 
formacyj. 15.10 Koncert soUstów. 15.45 ty 
cie kulturalne stolicy. 18.00 Muzyka lekka 
l taneczna (płyty). 18.00 Muzyka operowa 
(płyty). 21.00 Koncert symfoniczny. 31.47. 
Muzyka baletowa (płyty). 33.80 Koncert 
solistów. 33.40 Muzyka popularna (płyty).

K B 6 T K 0 F A L 6 W K I
34.00 Zapowled* stacji. 0.05 Stanisław Ar- 

Ciszewski. 1.05 Pleśni o polskiej wsi. 1.30 
„Poetka naszych pól” .  3.00 Pogadanka ak 
tualna. 3.10 Koncert polskiej Kapeli Lu
dowej.

NIEDZIELA, 38 kwietnia 
WABSZAWA I  (Baszyn)

7.15 Pleśń „Pod Twoja obrono**. 7.20. 
Koncert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dla wsi. 9,15 Jan  SebaatjaB 
Bach: Koncert O-dur na 3 klawesyny 1 
orkiestrę. 9.30 Odpust Iw. Wojciecha. 11,45 
„Tradycjo 1 teraźniejszość” — przegląd 
czasopism. 11,57 Sygnał czasu t hejnał » 
Krakowa. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.09 
Wyjątki ■ pism Józefa Piłsudskiego. 18.05 
Przegląd kulturalny. 15,15 Muzyka obia
dowa. 14,40 ..Wszystkiego potrochu”  — au
dycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi.
17.00 Teatr wprowadza aatora. 17.45 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 19,15 „BndoJ- 
my silne lotnictwo I" . 19,80 Transmisja * 
Katowic Ogólnopolskiej Manifestacji Me
talowców. 20,15 Audycje Informacyjne. 21.30 
Muzyka taneczna. 21,50 „Były sobie Iwin
ki trzy... morskie” . 22,20 Muzyka tanecz
na. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 33,05 Wiadomości z Polski.

Brak współpracowników
Odznaka „jedności narodowej**

Wychodzący w Morawskiej O- 
strawie dziennik „Morgenpost" nie 
może wśród „niemieckiej większo
ści" mieszkańców tego miasta zna
leźć współpracowników do działu
i,z naszej ziemi". Ogłasza, że za do
brem honorarjum przyjmie współ
pracowników, płacąc 20 fenigów od 
wiersza.

Władze czeskie zatwierdziły pro
jekt specjalnej odznaki, która roz- 
sprzedana będzie między członków 
„Jedności narodowej".

Odznaka ta noszona na widocz- 
t.em miejscu ma być zewnętrznym 
wyrazem przynależności do narodu 
czeskiego.

NIEDZIELA, 33 kwietnia
9,30 Odpust św. Wojciecha w Oni* 

tnie.
12,03 Poranek symfoniczny.
13.00 Wyjątki a plam Józgfa Pił

sudskiego. "
1.30 Recital śpiewaczy T l.  Andrian 

(baryton).
17.00 „Jak  pracuje tea tr".
31,60 „K u ku łk a  W ileń sk a ".

WABSZAWA n  (Mokotów)
14,30 Europejska muzyka na tematy *- 

fzotyczne — koncert popularny (płyty).
15.80 Na fortepianie ( r a  N. Hornowska- 
PezlAtka. 16,00 Muzyka taneczna (płyty).
21.05 tiustaw Charpentler: „Luiza" — ope
ra  w 4 aktach. 33,25 Form y muzyki tane
cznej w twórczości kompozytorów (płyty), 
23,25 Muzyka taneczna (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
34,00 Zapowled! stacji. 0,05 Muzyka po

pularna w wylt. orkiestry dętej. 0.35 Kro
nika dl wiekowa. 0,45 Dziennik w Jeżyku 
polskim 1 angielskim. 1,00 Co słychać W 
sporcie polskim. 1.05 ..Piosenki ludowe’ .  
1.40 „Praca polskich plantatorów w kolo* 
njach” — audycja dla rolodzleiy. 3.00 Ga
węda ze słuchaczami w Jeżyku angielskim.
3,10 Kapela ludowa.—— • - . . . -------------- -i——

PICRUSZY iCI6AC2

D A R  C t l

Co widziałem i przeżyłem w Pradze 12

GESTAPO PRZY ROBOCIE
Biuro prasy zagranicznej w  Pra

dze, tak zwany „Foipress", rozpo
rządzający własnym urzędem pocz
towo - telekomunikacyjnym, gościł 
ju i w  ciągu ostatniego roku naj
większe sławy dziennikarskie świa
ta. Jeszcze niedawno byli tu wy
słannicy specjalni największych kon 
cernów prasowych i agencyj tele
graficznych Ameryki, Anglji, Ho- 
landjl 1 Szwajcarji, przerzucani z 
miejsca na miejsce, w ślad za roz
wijającemu się wypadkami, zawsze 
w pogoni za aktualjaml i sensacja
mi. Dzięki fachowemu wyczuciu sy
tuacji trafiali zwykle do terenów 
najbardziej zapalnych, najbardziej 
zagrożonych. Ta ekipa międzynaro
dowa była bardzo liczna.

Ale tym razem wyczucie zawio
dło wielu z pośród największych 
specjalistów. W  chwili katastrofy 
Czechosłowacji, w „Forpressie" pra
cowało tylko kilku Anglików, któ
rzy zresztą wszyscy pierwszego 
dnia schronili się w poselstwie an- 
gielskiem, dwóch Holendrów, dwóch 
Francuzów, trzech Jugosłowian i 
sześciu Polaków.

Gdy prasa miejscowa przestała 
odgrywać jakąkolwiek rolę, stając 
się czeską odbitką pism niemiec
kich, gdy skończyły się wszelkie mo 
żliwości jakichś kontaktów osobi

stych z przerażonem 1 zastraszonem 
społeczeństwem czeaklem; gdy 
wszelkie wiadomości o Czechosło
wacji zaczęły nadchodzić z Berlina 
szybciej, niż z Pragi, praca nasza 
straciła już swą rację bytu. Posta
nowiliśmy wyjechać, nauczeni zre
sztą smutnym przykładem korespon 
denta Polskiej Agencji Telegraficz
nej.

Powiedziano nam wtedy, że prze
pustki na wyjazd obowiązują abso
lutnie wszystkich, ale że Gestapo 
nie interesuje się bliżej prasą zagra; 
niczną, a wszelkie ułatwienia daje 
wydział prasowy przy naczelnem 
dowództwie armji okupacyjnej.

Liczni dziennikarze zagraniczni 
bez żadnych trudności zaopatrzyli 
się w takie przepustki, z terminem 
ważności do 1 maja.

Któregoś dnia wybraliśmy się i 
my. Wszyscy razem. W  biurze wy
działu prasowego oświadczono nam, 
że przepustki dotąd, przez 4 dni wy
dawali oni, tutaj, w naczelnem do
wództwie, ale właśnie od dzisiaj za
jęło się tem samo Gestapo, a to ze 
względu na pewne komplikacje, któ 
re mogą dotyczyć tego lub innego 
dziennikarza, w związku z jego dzia 
łalnością publicystyczną. Dlatego 
też należy się zwrócić do atfache 
prasowego przy urzędującem wciąż

jeszcze poselstwie niemieckiem, pa
na von Gregory, a gdy ten da swo
je placet, bez kwestjl, natychmiast 
Gestapo przepustki nam wyda.

Oświadczenie to nie było bynaj
mniej ’ dwuznaczne. Zrozumieliśmy, 
że należy mleć zaświadczenie pra- 
womyślnoścL

N a  zwróconą uwagę, że wszyscy 
nasi koledzy bez kwestjl otrzymy
wali dotąd przepustki —  odpowie- 
dziano.nam, że... dotąd nie zgłaszał 
się jeszcze żaden dziennikarz pol
ski!.

Pojechaliśmy do poselstwa nie
mieckiego. Woźny, który zaniósł 
panu to m  Gregory nasze karty wi
zytowe, odniósł je nam po chwili. 
Pan attache nie ma czasu. Przyjął 
nas na stojąco jakiś urzędnik, któ
ry poradził, żeby udać się do Ge
stapo, a przepustki napewno tam 
dostaniemy. Potrwa to pewnie ja
kieś trzy dni czekania w kolejce, 
ale nie jest związane z żadnemi in- 
ńemT trudnościami.

Zwróciliśmy się do naszego kon
sulatu generalnego i nazajutrz, za
opatrzeni w pismo konsulatu, pełni 
otuchy, poszliśmy do biura Gestapo.

Obraz niesamowity. Kilkutysięcz
ny tłum na ulicy Przed zamkniętą 
bramą kordon policji. Atmosfera 
najwyższego podrażnienia.

Odpowiednio wymachując nad 
głowami pismem konsulatu, przedar 
liśmy się do bramy.

Ożywione pertraktacje i wreszcie 
wprowadzają nas do wnętrza. Bra
ma, podwórze, schody. Wszędzie

tłumy. Każą zaczekać nam na pół- 
piętrze, a policjant z pismem na- 
szem znika za jakiemiś drzwiami,

Po chwili wraca:
—  Proszę wyjść, Już, natych

miast, wyjść I
Jesteśmy zdezorjentowanł, próbu 

jemy się buntować.
—  Wyjść, natychmiast! —  popy

chają nas brutalnie.
Poszliśmy znowu do naszego kon

sulatu. Nasz attache prasowy in- 
terwenjuje u ich attache prasowe
go. Już, jutro, napewno.

I nazajutrz znów jesteśmy w  tłu
mie.

Tym razem wogóle nas nie do
puszczają do wnętrza: żadne kon
sulaty, żadni dziennikarze, proszę 
stanąć w ogonku.

Trwało to tak blisko tydzień 1 Na
sze władze konsularne interwenjo- 
wały kilkakrotnie, ciągle bez re- 
zultatu. Wyczekaliśmy bezradnie 
jeszcze jeden tydzień, wreszcie po
2 tygodniach zagadkowej sytuacji, 
nie rozumiejąc powodu szykany, 
która dotknęła jedynie dziennika
rzy polskich, doczekaliśmy się od
powiedzi: Należy złożyć podanie, 
należy załączyć dokumenty, należy 
posłać woźnego konsulatu, a ten bę
dzie do biura dopuszczony i w cią
gu trzech dni otrzyma dla nas prze
pustki. W  podaniu, w którem Kon
sulat Generalny R. P. zwraca się z 
prośbą do Gestapo, trzeba wymienić 
wszystkie szczegóły osobiste.

Wreszcie otrzymujemy upragnio-l 
ne przepustki. Są to zielone karto-1

nikł, na których wypisano wszel* 
kie szczegóły, cyferki i numery, do
tyczące posiadacza 1 Jego doku
mentów. Wolno w  terminie do 1-go 
maja przekroczyć granice, okupo
wane przez armję niemiecką, wyjeż
dżając w dowolnym kierunku ora* 
powrócić. Powrócić? Ta uwaga wy
daje się nam zupełnie zbędna. Któż
by chciał wracać do tego kraju, do 
tego reżimu, do tego porządku, o- 
partego na sile, przemocy l topo
rze?

Teraz, okazując nasze przepust
ki, możemy dopiero nabyć w biurze 
podróży bilety kolejowe.

Następnego dnia wyjeżdżamy. 
Wszyscy razem. Pociąg warszawski 
odchodzi o godz. 11-ej min. 3 wie
czorem. Odprowadza nas grono zna 
jomych.

Nagle, na parę minut przed prze
widzianym terminem odjazdu, dwo
rzec Wilsona zostaje otoczony i 
zamknięty. Nikomu nie wolno wyjść. 
Nie wolno opuszczać peronów. O- 
bława, poszuldwania.

Teraz na peronie jest więcej 
szpiclów, niż odprowadzających. Są 
tępi, nieinteligentni, pracują nie
udolnie. O dziesięć kroków czuć ich 
Gestapem. Niby odwróceni bokiem, 
niby zamyśleni, zaaferowani, wytę
żają słuch, chcą coś usłyszeć.

W  naszej grupie zaczynamy mó
wić głośno po francusku. Denerwu
je to gentlemana w meloniku. Nie 
rozumie widać nic.
(m. L\  „(D. c, n.)
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KWIECIEM

SOBOTA 
Sotera I Kaja

Wsch. st. 4.25. Z. 18.43.

Bilans I Rachunek Strat I Zysków
Nirkowskie! Fabryki Papieru Sp. Akc. w Warszawie

n a  dzień 31 grudn ia  1938 r.AKTYW A! PASYW A:

POGODA NA DZIŚ 
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 

nmiarkowanera Lekki wzrost tempera 
tury. Umiarkowane, na północy.doić sil
n e , wiatry zachodnie i ; północno-zacho
dnie.

IV teatrach
Teatr , Wielki: „K rain* uśmiechu” .
Teatr Narodowy; ..popielmy welon” .

: Teatr PoUkl: ..H am let".
Teatr Matyi „Brat mnmotrawny".
Teatr N o w y i „W eek -B iid ” .
Teatr Letni i „Pensjonat we dworce” .
Teatr utallrfclej: „Zakochana” .
TeatrI Ateneami ..Cyrulik Sewilski**.
Teatr Kameralny: ..El* Weta brólarwa”

i Teatr ;,8 J5 ..........Skowronek” .
Teatr „łloffo” : „Ale sle zabawił".
Mato Qni Pro Qooi „Strachy na Laehy*'
Instytut Keflntri „Haneeska l .'duch” .

'BoijrJiW i Stndjo Dramatyczne! „Czło
wiek a dyplomem”.

AU liaba (Karowa 18): nowa rewia 
-SEZONIE. OTWdRZ 8 1 8 1 ". a fflmtftak*. 
Benita, A. Halama,' Kleszczńwna, Foggiem. 
Walterem, Sempolińskim. Ruszkowskim. 
K ejro, Konarskim na czele zespołu. Owa 
Przedstawienia: 7.80 I U) wlecą.

Cyrk:. Międzynarodowy turnie) jralkt ca 
PaSnlcze) .francuskiej o tytuł mistrz* Pol 
ekl Pooa. o 8.30 wlec*.

w r u i u w u n  u  r t u i a u i  
DOZW OLONYCH  O LA  M LO IU IK Z ) 

TELEFO N  I-ll-jtA
— ■.i. M | i . . .  ■ ■ ■ 

C i n a c t a
Ądrta! „Suez“. - 
Atlantic i • „Wielki wale".
Bałtyki ,,Bitwa nad UarnV\
Caalnoi „Biały murrjm":
Canłtoli „Mata Misa Broadway"# 
Colnsnenm: „Wstań I wnlezt” .

b^ !k S 4 ”?H^ r  t - au  “ *“ » * « «
i Ellte i „Pola -Elizejskie” 1 „Jcaette” . 
Europa: „Kentucky”, 
rilharmonja: „Zapomniana melodia". 
Helios: „Floęjan” 1 dodatki.
Hollywood: „Czterech na posterunku” 1 

łewja.
Imperial i „Panieńskie szaleństwa”. 
Italfai „Alpejskie osły” 1- dodatki. 
Jnratai „Szesnastolatka” 1 „Zataftczy-

j^Klno^ ęarzfjl Iw. Aadneja: „Kalli z
Lot (Czerniakowska 191) i „Scypjom afry- 

•ttńskl”.
Miejskie! „Marja Antonlaa’%
Majestlet „Naga prawda”.
Napoleon! „Gibraltar". 

ęjWowa fombola: „Marco PploT* I „Itapao-

Olżai „kzlaie 1 tebrak".
Palladium I „Panny aa wydaniu” .
Pan: „Trzy serca’1.

'■Petit Trlanon: ..Pobożne kłamstwo* 1
vSywfonja młodości".

Rlalto: .-.Niewidzialna ryw alka” .
Raj i „Ecypjon afrykański". .

. « * *  (D ługa 8 ):  „ P oh trach o p e ry "  1 
U Jan ew ry  miłoene” .

Jtomai „Oung. Oln”.
“Soliółł „Więzienie bez krat” 1 „Cnotliwa 

Kuzajina”.
Sorrento (Krypska 8 0 :  „Huragan” i 

»Dja,bly wybrzc-iy".
Sf.lnli.: „I.lst do matkt*\
Stadło i „Było ich ,13...” .
Stylowy: „IJr. -Muren", 
swiatowldi „Idziemy przez «yde“.
■£»lti „Czar cygauerji”.
Ton: „Cztery córki” 1 dodatki, 
yictorla: „Włóczęgi” .
JTclocna: „Pod golem niebem" i „COP"‘. 
Fotoplastlkon (ul. Marszalka Focha 2) 

wyświetla codziennie od godz. IS-eJ do 
p-ej plastyczne widoki iw naturalnych 
kolorach ze Stambnłn.

Patioram-5 iNawy Świat 27): iLoMiicze 
wystana Paryż 1938 ,r.. Korsyka, Kanał 
Suezkl i Londyn.

2 g Y P W £ 2 !g M E ft l  
m iK M A R l l

S I Ę  ZABAWIŁ...” BAWI WAR
SZAW®

Teatr „Buffo” (Mokotowska 73) wysta
l i  "Wieżo komedję muzyczna ze Śpiewa- 
y  i tańcami „Ais się zabawił” , która 
wfcLjpnyrn bojem zdobyła tobie zasłużone
Powodzenie.

Dowcipne i mistrzowskie opracowanie 
2.uT}mn oraz Inscenizacja I reżyserja War- 
“ tcklego stworzyły z przedstawienia praw- 
SJ t *  nerlę humoru. .Publiczność bawi się 
Jioskonnle, żywo oklaskujnc wykonawców: 
J»orskq, Oruszeck^, Sokołowbke. Tichówna. 
Aymowsk*, Borowskiego, .Jabłońskiego, 
tpszutskiego, Ratschkę, Skoniecznego, 
Wyspiańskiego, Warneckiego i Węgrzyna. 

Mr.DZIKI.IJ 30-TY BAZ „W EKK-ENB”  
Cliesząca się olbrzymiem powodzeniem od 

Pottora miesiąca no scenie Teatru Nowe- 
5? , a.rc>'wesoła komedja „Week-End” , w 
niedzielę, 23 b. m„ grana będzie po ra2 

gromadząc, jak zwykle tłumy pu- 
oiicznoścl, oklaskującej owacyjnie Mieczy- 
®>awe Ćwiklińską, w popisowej roli głów- 
r®J' na czele świetnego zespołu, który two 
•J8-: Lubieńska, śwlercze-wuk*., Gryf-Ol- 
!JVw*ka. W ienejska, Różycki. Wesotjw- 
*»> Łuszczewski i Karowski. — w dosko- 
w e j  reżyserji Karola Borowskiego. ’ 
łCTRO POPOŁUDNIÓWKA W KAME- 

HALNYM
Teatr Kameralny daje dziś o godz. 8-ej 

w -23-ty raz sztukę „Elżbieta królowa, 
fObieti bez mężczyzny” , z Orywińska 1 
T®roi«cklrn. Jutro, o godz. 4.16 popolu- 
“niówka dla młodzieży po raz 111-ty „Dom 
**rjalów ” . w  próbach „Burmistrz Shyl- 
Swjcze aiaGter“ til-'Ica 2 Karolem Adwen-

•iBKAT MAKirOTEAWNT”  W  TEATRZE 
_  , BMCTM
iea.tr Mały daje dziś ł dni nnstępaych 

oeromnem powodzeniem ko- 
meaję w 3-ch aktadi Oskara WUde’a „Brat 
'aarfiotraw ny, w reżj-yerjl Z. Ziomblń- 

f 0, w dekoracjach i kostjumnch Z. We 
z udziałem Marjl Przybylko- 

roiocklej. A. Halskiej, Z. Nakoneczncj. 
fc t,JVysocU«j, St. Grołlckieza, W. WoJ- 

XieS o, Z, SUambiMUeg* i  lit

L  M AJĄ TE K  ST A ŁY : 
t .Grunty w  Jeziornie . . . . » 

Budynki w  Jeziornie i Soczewce » •
a ) -* fabryesne - * 

a b ) <g:ospodarcze . > . . » » 
c) mieszkalne i •

Dwie nieruchomości we Włocławku . 
Maszyny i- urządzenia techniczne , . 
Nowe, Inwestycje . . . . *
Bocznica kolejowa: ,

a ) Grunty . . . . . . .
b ) Tor,-tabor 1 urządzenia na trasie

Inwentarze 1 Ruchomości:
a ) Inwentarz żywy . • i .
b ) Ruchomości

IL  M AJATEK  P Ł Y N N Y :
Gotówka w  kaaie i w  bankach , 
Udziały l akeje w  innych Spółkach.

Materjały 1 wyroby gotowe:
a ) Surowce . . . . . . .  >
b ) M aterja ły  pomocnicze » •
c ) Materjały w  przerobie . . .
d ) Papier na składach . • • •

Zł. gT. Zł. gr.

105.289,73

3.»ł0.8i59.60 j 
639.724,47 

1,528.681.56 6.079,275,63

Zł. gr.

52*630,—
14.944.547,13

223.423,62

462.232,55 
1.151.034,77 11613.267,32

L  KSlP IT A Ł Y  ^ X A S Ń E s
KapitaJ Zakładow y. . * • ■
Kapitał Zapasowy:

a ) Saldo z r. 1937 » • i .  
: b ) Dopisano w  r. 1938 . • • ■

Kapitał R e z e r w o w y ...........................
Kapitał Amortyzacyjny:
Saldo z r. 1937 15.064.685,93
Odpisano w  roku sprawozd. 216.293,52

925,—
183,707,82 184,632,82 23.203.065,

60.582,11
182.804,82 243.386^3

4
i
c
i

803.433,94 
521.747,98 
369.165,11 

1^27.218.55 3:621.565,58

Dłuinlcy:
a) Odbiorcy * •
b ) Dostawcy • . 

^ c) i Różni dłużnicy • .

Sumy Przechodnie) . ■

Różni za otrzymane gwarancje

* * 
• » 
t *

1.444.701,68
47.562,12 ‘ \

182.579,32 1.674.843,12 5.539.795,63

17J517.40

28.760.378,27

499.636.02

ZL gr. ZŁ gr. ZŁ gr. 

6.000.000,—

697.928,06
20.657,52 7lS«85,58

1.616.251.12

Dopisano w  roku sprawozdawczym

II. Z O B O W IĄ ZA N IA : 
Wierzyciele:
1 a ) Banki « . »

b ) Dostawcy , > •
c ) Różni . . * f i
d ) Odbiorcy ■ « •

14^48^92,41 ••

781.732,21 15.630.124,62 23 .^4^1 ,33

e ) A k c e p ty ..........................
f )  Nlepodniesiona dywidenda.

Sumy Przechodnie . . . .  
Zysk:
Pozostałość z roku 1937 . < 
za J rok sprawozdawczy « ,

926.123,—
664.232,38
868.523,18
454.354.05 2.&1&232.61

796.168,60 ‘ t 
101.276.58 8^10.677,TB

155:060,74

23.807,30
805^71,12 829.678,42

28.760.378,37

Różni za wydane gwariińćje $93.636,,02

W IN IEN: Rachunek Strat i Zysków  n a  dzień 31 grudn ia  1938 r. H A :

Koszty Administracji Ogólnej 
Procenty 1 prowizje bankowe 
Podatki 1 świadczenia socjalne 
Koszty fabrykacji 
Koszty sprzedaży

Straty lna odbiorcach 
Straty na zlikwidowanych óbjektach 

majątkowych 
Koszty likwidacji „Centropapieru"

Amortyzacja:
Odpisano w  roku 1938 od wartoSci 

nieruchomości i ruchomości 
Zyski

pozostałość zysku z roku ubiegłego 
za rok operacyjny 1938

431

Zł. i jgr, 
1.089.724,25 

358.531,84 
979.540,30 

12.023.452,30 
707,535,16

100:209,40

115.605,86
100.056,37

23.807.80 
. 805;87142

Zł. gr.

15.158.783,85

315.571,63

781,732,21

839.678,42

17.086.066,11

Pozostałość zysku z roku ubiegłego 
Przeniesiono z rezerw 
Zwrot spisanych na straty w  latach 

ubiegłych 
Różne wpływy 
Różnice kursu 
Wartość produkcji

Zł. “gr. Zł. gr.
23-807,30 
92.750,—

557,76

21.040,68
16.893^78,25

B ILA N S  SU R O W Y  

POLSKIEGO B A N K U  K O M ER CYJNEGO  S. A . W  W'ARSZA^VIE,
Al. Jerozolimskie 86 

w dniu 31 marca 1939 roku.
S T A N  C Z Y N N Y : Kasa i sumy do dyspozycji Zł. 1.346.627,57; Waluty  

zagraniczne Zł. 3.170,11, Papiery wartościowe Zł. 30.4909; Banki krajowe 
Z l  .137.209,08; Banki zagraniczne Zł. 101.030,27; Dyskonto Zł. 2.803.133,23; 
Protesty Zł 18.552,85; Kredyty w  rachunkach bieżących Zł. 4.481.092,13; 
Pożyczki terminowe Zł. 163.148,21; Różne rachunki 21. 296.064,93; Rachun
ki wynikowe 21. .94.493,24; Suma bilansowa Zł. 9.465.016,01; Dhlżrficy z ty
tułu gwarancyj Zł. 2.344.136,97; Inkaso Zł. 1.003.207,97.

ST A N  B IE R N Y : Kapitał zakładowy Zł. 3.415.000,-*-; Kapitały rezer
wowe Zł. 96,472,27; Wkłady Zł. 2.897,738,76; Rachunki bieżące" —  Zł. 
1:497.823,74; Różne natychmiast płatne zobowiązania Zł. 1T.533^3; Banki 
krajowe Zł. 140.676,27; Banki zagraniczne Zł. SO.891,72; Redyskonto weksli 
Zł. 901.857,05; Różne .rachunki Zł. 331.741,32; Rachunki wynikowi Zł. 
135.281,65; Suma bilansowa Zł. 9.465.016,01; Zobowiązania z tytułu udzie- 
litfnych gwarancjfj Zł. 2.344.136,97; Różni Z3  inkaso Zł. 1.003.207,67. 435

OGŁOSZENIE d r u g ie  
ZAK Z& D  CZłiW roCH O W ł& ilCH  Z A 
K ŁAD Ó W  W YR O  BO W  W ŁÓ K IE N 
N YCH  ..STRADOM”, SPÓ ŁK A AK - 

-CY5NA
ma zaszczyt zawiadomić, że w  dniu 
3 maja 1939 roku o -godz. 6-ej pop. 
odbędzie się w Biurze Zarządu Spół
ki w Warszawie przy ul. Piać Na- 
ooleona Nr. 9 — S6-te ZW YCŁVJ- 
Ń E  W A L N E  ZG R O M AD ZEN IE  A K - 
CJONARJ USZÓW.

Porządek obrad Zebrania:
1) Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie 

sprawozdań, bilansu oraz rachunku 
zysków 1 strat za rok 1938;

2) Preliminarz wydatków na 1839 
rok:

3) Upoważnienie Zarządu do na
bywania, względnie sprzedaży nieru
chomości i korzystania z kredytu z 
zabezpieczeniem- hipotecznem;

4) Zmiana § 15 statutu przez na
dania pierwszemu jego zdaniu nowe
go brzmienia: „Jeżeli Zarząd Spółki 
Jest wieloosobowy, do składania o- 
świadezeó 1 podpisywania w imieniu 
Spółki wymagane jcat współdziała
nie dwóch, członków Zarządo,. albo 
też jednego członka Zarządu łącznie 
■a prokurentem, albo wreszcie dwóch 
prokurentów łącznie; wszelką kores
pondencje oraz czek! aa rachunek 
bieżący podpisuje jeden członek Za
rządu lub dwóch prokurentów łącz
nie.”

5) Ustalenie liczby i wybór człon
ków Zarządu, Rady Nadzorczej 1 Ko
misji Rewizyjnej.
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fundusz Obrony Morskiej— 
konto w P .O . 42.003

OGŁOSZENIE

W  czwartek, dnia 4 maja 1939 r. o 
godz. 12 w poł. odbędzie się w Katowi
cach w lokalu biurowym Lignozy Spół
ki Akcyjnej przy ul. Dworcowej 13 —  
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów Lignozy Spółki. Akcyj
nej w Katowicach z następującym po
rządkiem obrad:
Powzięcie uchwały w sprawie fundu
szu do dyspozycji akcjonarjakzów.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni eto 
żyć nkcje przynajmniej na tydzień 
przed terminem Zgromadzenia w kasie 
Spółki w Katowicach przy ul. Dwor
cowej 13. Zamiast akcyj mogą być zło
żone zaiwiadczenla, wydane na dowód 
złożenia akcyj n notariusza albo w jed
nym 7. banków krajowych. W  zaświad
czeniu należy wymienić liczbę akcyj 
i stwierdzić, że akcie nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgroma
dzenia. Na dowód złożenia akcyj wzgl 
zaświadczenia wystawi Spółka pokwito- 
wrmiri, które służyć będzie jako legity
m acja do wstępu na Walne Zgromadze
nie i jako dowód ilości głosów.

Katowice, dnia 7 kwienis J939 r.
Zarząd:

353 Szefer.

Kiedy law po?re owca
W  Afryce Południowej pewien far

mer w czasie polowania na Iwy zabrał 
£ywe, kilkodniowe lwiątko, które po
stanowił oswoić. Mały drapieżnik cho 
wa się razem z owieczką.

Potulna owieczka chodzi wszędzie za 
lwiątkiem, które bawi się z nią ochoczo 
t pije mleko ze wspólnej miski. Jak 
długo potrwa ta idylla)

OBFIT.
• j rr

* f i*
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HENRYK Z A K

w i e s d c j E ą j n ą j  i ś ś & r a i t *

Pewien literat zakochał się w  córce 
hrabiego. Znając stanowe uprzedzenie 
rodziców panny, literat nie miał o- 
dwagi wyznać jej otwarcie awej mi
łości.

W padł jednak na pomysł podkreśla
nia w  jednem ze swych dzieł, ofiaro
wanych pannie, wyrazów, które skła
dały się na płomienny wyraz uczuć. 
Wyrażone w tej formie wyznanie koń
czyło się zdaniem: „Oczekuję odpo
wiedzi w  następnym rozdział s”.

Książkę dostał przypadkowo do rę
ki ojciec panny. N a  drugi dzień lokaj 
hrabiego przyniósł powicścioplsarzowi 
książkę, w  której podkreślone na kil
ku stronicach wyrazy składały się na 
wyraźną rekuzę, utrzymaną w  tonie 
zgoła nlearystokratycznym: „JeAli paa 
jeszcze kiedy pokaże się w  moim do
mu, każę pana przez lokaja wyrzu
cić”. Dla „napisania" tej odpowiedzi 
pan hrabia musiał orzeesytać 10  ptroe 
powieści.
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Już jutro głosujemy
do Radym. Piotrkowa

W  niedzielę 23 b.m. ponad
28.000 mieszkańców weźmie u 
dział w  wyborach do Rady Miej 
skiej. Zadecydują oni o  przysz - 
łych losach starego Grodu Try 
bunalskiego. Jakich „ojców mia 
sta“  wybierzemy, taki ład i p o-' 
iządek będziemy mieli. Doświad 
czeni długoletnimi rządami jed j 
nego ugrupowania politycznego,! 
mieszkańcy Piotrkowa zmienią

BLEW1SKI należał do partii ? 
N IE  ! Objektywizm w  załatwia 
niu stron jest najlepszym świa
dectwem, że inspektorem Wrób
lewskim kieruje sprawiedliwość, 
prawość i bezstronność.

A  p. Dominik NIEW INSKI, 
czy jest związany z jakimś obo 
zem politycznym 1

I znów wszyscy zgodnie odpo
wiedzieć muszą: N IE  ! A  na -

zapewne dotychczasowe, zbyt je j wet kontrkandydaci z list prze-
j ---- 1------------ ; ćiwnych stwiierdzają, że dyr. Do

mnik Niewińslu —  to obywatel 
prawego charakteru, uczynny i 
pracujący na różnych odcinkach 
społecznych bezinteresownie i 
z całym poświęceniem. Jego pię 
kna karta w  dziejach walk o nie 
podległość Polski zdobyła uzna
nie wśród współtowarzyszy bro
ni, którzy wysunęli go na zasz
czytne stanowisko Prezesa Żeli- 
gowczyków i Kaniowczyków. W  
Radzie Miejkiej, posiadając w y 
bitną znajomość spraw samorzą
dowych, będzie rzecznikiem 
spraw całego miejscowego społe 
czeństwa.

(Dokończ, nastąpi).

dnostronne nastawienie —  i wy
biorą na radnych miasta ludzi 
N  O W  Yj C H. Tak jest dzisiaj 
nie lylko w  Polsce, ale i w  całej 
Europie. Co złe, to  w  gruzy się 
.rozleci. Wymiana mózgów na 
ratuszu Piotrkowskim jest konie 
czna, Nawet najwybitniejssze si
ły  literackie i najwięksi filozofo
w i* po wieloletniej pracy w y 
czerpują się, tracą na sile polo
tu i talentu, popadając nierzad
ko w  szablon.

A  cóż dopiero mówić o zwyk 
łych śmiertelnikach, których 
„wola ludu" wyniosła na wysoki 
piedestał z godnym tytułem „oj- 
ca“  (czy nie ojczyma?) miasta.

Jutro w tej dziedzinie ta właś 
nie wola ludu powinna dokonać 
zasadniczej zmiany.

KOGO W Y B R A Ć ?
Czy partyjników, czy obywa 

le li ? Pytanie to znajduje się na 
ustacfy każdego mieszkańca Pio 
trkowa.

Zdaniem ogółu, a zresztą, co 
widzimy nawet u naszego zacho
dniego sąsiada, partia jest ponad 
pajstwem, a więc partyjny rad
ny przedewiszysikim będzie pra
cował w  trosce o partię, słuchał 
podszeptów Jej przywódców, a 
nie dbał a dobro miasta.

Bezpartyjny obywatel, który 
zasiądzie na radzieckim krześle, 
troszczyć się będzie o dobro 
współobywateli i  miasta, bez 
względu na ich zapatrywania po 
lityczne.

Pięć list wyborczych zgłosił 
Piotrków", w czym 3 polskie i 2 
żydowskie. Z trzech list polskich 
tylko jedna nie posiada piętna 
partyjnego, co wskazuje nawet
sama nazwa, a mianowicie Na- |-v , , , ,  ,
rodowo - Chrześcijański Obywa* | D y r e K t O r  K 6 1 l COHIFĆł 
telski Komitet Gospodarczy (La 
sta Nr. 1).

•  _
I ąoajo*

rrtw® %* *-
T O R B B iU H a i .

Przy doborowej or
kiestrze czas m iło  
spędzisz

Wi i *

Wytworna kuchnia! zna
komite t r unki .

Komitet ten wysunął obywate
li niezaangażowanych partyjnie,
o czym wymownie świadczą na
zwiska kandydatów:

„Fen iks"
W dn. onegdajszym Sąd Okrę

gowy w Piotrkowie rozpatrywał 
sprawę z powództwa1 dyr. Keila 
przeciwko hucie „Feniks" o od-

Dyr. Keil, za pośrednictwem 
adw. Owczarka wystąpił do Są - 
du Okręgowego, z żądaniem za
sądzenia sumy 6000 złotych, ty
tułem trzechmiesięcznego od - 
szkodowania za okres wypowie
dzenia.

Interesów „Feniksa" broni ad
wokat St. Silbersztajn. Wyrok 
w tej sprawie ogłoszony będzie 
w  najbliższych dniach.

Umorzone śledztwo 
w sprawie aspiranta 

Pażusia
Głośnym echem odbiła się swe 

go czasu sprawa śmierci ś.p. Me 
lanii Nowakowskiej, która zmar 
ła nagłą miercią w  hotelu „A n 
gielskim", Zatrzymano wówczas 
aspiranta straży więziennej p. 
Pażusia, który przebywał w to
warzystwie denatki. P o  kilku
miesięcznym śledztwie, z braku 
dowodów, postępowanie zostało 
umorzone.

P. Pażuś przebywa na wolnoś 
ci. (

Przysposobienie Kobiet 
do obrony kraju 

Akcja Związku Pań 
Domu

Związek Pań Domu posłuszny 
wezwaniu, rozumiejąc nakaz 
chwili, organizuje na terenie 
Związku prace przygotowawcze 
celem przysposobienia kobiet do 
obrony kraju. Już w  dniach naj
bliższych rozpoczyna się kurs 
pod kierownictwem instrukt. p. 
Danuty Gampfówny —  to zn. 
kurs informacyjny —  obejmują
cy wiadomości z obr. przeciwlot 
miczej, sanit.-ratow,, strzelectwa
i  t, d.

Zarząd Z. P. D. zwraca się z 
gorącym apelem do swych człon 
kió by w  zrozumieniu obecnych 
zadań kobiety - obywatelki bez- 
włocznie zgłaszały swój udział 
W powyższym kursie i przez to 
przyczyniły się do powiększenia 
kadr kobiet, przygotowanych na 
wypadek wojny.

Zgłaszać się w  lokalu Z. P. D.

W s z y s c y  na ś c i g a c z !
Już od dłuższego czasu trwa 

akcja na terenie całej Polski, ma 
jąca na celu zebranie odpowied
nich funduszów na zakup Sciga- 
czy torpedowych.

Społeczeństwo polskie posta
wiło isobie za żądanie dozbroić 
Polskę na morzu. Jeśli tyle się 
mówi i robi w  kierunku dozbro
jenia Polski w  powietrzu, to nie 
zapominajmy, że równocześnie i 
równorzędnie mmimy Ją dozbro 
ić na morzu ! Liga Morska i Ko 
lonialna, mająca w  swym progra 
mie m. in. zakup okrętów wojen 
nych, już od jesieni 1937 roku 
prowadzi akcję na rzecz ufundo
wania Scigaczy.

Każde województwo winno u- 
fundować przynajmniej jeden Sci 
gacz torpedowy. Ponieważ prze 
widziany jest okres 2-letni, prze 
to zbiórka na ten cel zakończy 
się nieodwołalnie w  dniu 1 wrze 
śnia 1939 roku.

Dlatego każdy obywatel w i 
nien pośpieszyć, by ofiarny 
grosz złożyć na ten wzniosły cel.

Zarząd Obwodowy L.M.K. w 
FiotrkowieTryb., stosując się do 
uchwały zarządu, wystawił na 
placu JNiepodległości tablicę z ry 
sunkiem Scigacza torpedowego.

tablica jest wieczorem ilumi - 
nowana. Każdy obywatel Piotr
kowa ma możność ujrzenia, jak 
wyglądać będą &cigacze torpedo 
we polskie.

Zarząd Obwodowy L.M.K. w 
Piotrkowie czuje się w  miłym o- 
bowiązku złożyć w  związku z 
tym podziękowanie następują - 
cym osobom: WPanu Inżyniero - 
wi Koganowi, Dyrektorowi fab
ryki dykt „Panel" za ofiarowa
nie dykt i okazanie pomocy przy 
ustawianiu talblicy.

.Właścicielowi tartaku za ofia 
rowanie drzewa, WPanu Profe
sorowi Franciszkowi Gnypowi 
za wykonanie wzoru rysunku 
Scigacza torpedowego, WPanom 
Braciom Inż. Pencina za wymalo 
warnie Scigacza torpedowego na 
tablicy, Wpanu Inżynierowi A l -

codziennie, ul. Słowackiego 14, fredowi Majznerowi, Dyrektoro-
r i  1 1 - n i  ~  1 „  1 _ 1_________• _ _ r __ • i i  * <

Czyżby Inspektor Lucjan WRÓ “ kodowanie 6000 'zł. za zwolnię

Tylko jeden występ 
Cyrulika W arszaw 

skiego1* w  Piotrkowie
W  niedzielę 23 b.m. tylko je* 

den gościnny występ zespołu ar
tystów teatru „Cyrulik Warsza
wski" z Fryderykiem Jarossym 
i Ludwikiem Lawińskim na cze
le. Dana b dzie rewia w  2 częś
ciach 16 obrazach p.t. „Ktoś z 
nas 'zwariował", ciesząca się 
wszędzie powodzeniem.

Bilety wcześniej do nabycia w 
Pijalni Mleka.

nie z prący bez wypowiedzenia
Dyr. Keil był przez kilka lat 

dyrektorem technicznym huty 
szkła „Feniks" w  Piotrkowie z 
pensją około 2000 zł, miesięcz - 
nie.

W  końcu ub. roku p. Keil na
był tereny w  Radomsku, gdzie 
przystąpił do budowy huty, za - 
mierzając uruchomić własne 
przedsiębiorstwo. Wówczas Dy
rekcja huty „Feniks11, która o * 
trzymała wiadomości o zamia
rach p. Keila, zwolniła go z zaj
mowanego stanowiska, bez wy
powiedzenia ustawowego.

«d  11-ej do 13-ej

Akcja propagandowa 
Federacji Ewang. Pol

skich na F. O. N.
Na skutek wszczętej akcji pro 

alnych udziałów członków Koła 
F.E.P, w  Piotrkowie Tryb, na 
rzecz Funduszu Obrony Narodo
wej —  niezależnie od indywidu
alnych udziałów członków koła 
w nabywaniu pożyczki przeciw
lotniczej, złożono jako dar na 
F.O.N.: jedną obrączkę złotą, 1 
pierścionek złoty z rubinem i 2 
brylantami, 1 łańcuszek i meda- 
lionik.
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MlÓn P, ?e*®lI,y lipcowy praw- 
dziwy ber domieszki, gwa

rantowany 3 kg 7.20 zł., 5 kjf 11 zł.,
10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z na-

wi elektrowni, za oświetlenie ta
blicy wieczorami w  ciągu trwa 
nia akcji zbiórkowej na Ścigacz

Zarząd Obwodowy L.M.K. ro
zesłał do wszystkich Panów Wła 
ścicieli domów w  Piotrkowie li
sty składek i apeluje do nich, a* 
by rozwinęli wśród lokatorów u- 
silną akcję na rzecz składania 
możliwie najhojniejszych ofiar ! 
\Xtypełnione listy składkowe

Kradzieże
W  dniu 17 bjn. na szkodę Ku

biaka Michała w  Raków ie, gmi
ny Uszczyn, skradziono z sieni 
domu garderobę, wartości 120 zł

wraz z pieniędzmi należy zwró
cić do biura L.M.K., al. 3 Maja 
Nr. 17 możliwie najrychlej.

W  dniu 23 b.m. odbędzie się 
uliczna kwesta na ufundowania 
Scigacza im. inż. E. Kw iatkow
skiego. Zarząd Obwodowy L.M. 
K. zwraca się za pośrednictwem 
miejscowej prasy z prośbą do o r  
ganizacyj i instytucyj, jak ró w 
nież do poszczególnych osób z 
uprzejmą prośbą o zgłaszanie się 
do udziału w  tej kweście, która 
odbędzie się beż względu na po
godę od godziny 9-ej do 13-ej i 
od 13-ej do 17-ej. Puszki będą 
wydawane i odbierane w  biurze 
L.K.M., Al. 3 Maja 17 o godzi* 
nie 9-ej.

Zgłoszenia do udziału w  kweś 
cie należy nadsyłać do biura L. 
M.K. zawczasu, podając nazwis
ka i adresy kwestarzy, jak rów* 
nież godziny, w których pragną 
kwestować.

Komunikat
Zw. Podofic. Rezerwy 

w Piotrkowie
Zawiadamia się wszystkich 

członków O. Z, P. R . że w  dniu 
23 kwietnia o godz. 8 rano na 
PI. Zamkowym Nr, 3, przed Ko* 
mendę P.W. i W l F. odbędzie się 
zbiórka. Stawiennictwo obowiąz 
kowe.

KOM ENDA O .Z.R .R , 
w  Piotrkowie,

Federacja Ewangelików 
Polskich na F.O.N.

Zarząd Koła F.E.P. w Piotrko 
wie Tryb. uchwalił za zebraną 
dorywczo kwotę zl. 41.—  zaku
pić dwa bony 20“ zł. pożyczki na 
obronę przeciwlotniczą, a pozo
stałą kwotę zł. 7 (siedem) wraz 
z zakupionymi bonami przeka* 
zać na F.O.N., niezależnie od in
dywidualnych udziałów człon
ków w  pożyczce na obronę prze 
ciwlotniczą. ZARZĄD.

PO LA  
G O JAW IC ZYŃ SKA  

Dzienniku 
Narodowym

w
a

w Zbarażu.

dr
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Gruźlica płuc jest nieubłagalną i 
corocxnie( nie biorcę różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
P r r y n w a l e z a n i u  c h o 
r ó b  p ł u c n y c h ,  h r o n -  
c h i t u uporczywego, męczącego 
kaszlu, g r y p y  i t. p.( stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN“ 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie ehorege, oraz powięk
sza wagę ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

Nierząd
—  W  dniu 16 b.m. dwaj nie - 

znani osobnicy w  podstępny spu 
sób zaprowadzili do lasu obok 
wsi Raków umysłowo niedoroz
winiętą M.K., mieszkankę Piotr 
kowa i po uprzednim upiciu ją 
wódką —• dokonali czynu nie * 
rządnego.
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Uszkodzenie ciała
_—■ W  dniu 17 bjn, w  Piotrko

wie na ul. Piłsudskiego, prowa
dzony przez szofera Ruszkiewi- 
cza Czesława, zam. we wsi Mi 
chałów, gm* Szydłów, samochód 
ciężarowy uderzył zderzakiem 
przechodzącą ulicą Niepsuj He 
lenę, lat 19, ze wsi Majdan, gra. 
Grabica, która odniosła ogólne 
obrażenia ciała i przewieziona 
została do szpitala, skąd następ
nie udała się do domu.

Redakcji najszej udało się po
zyskać najnowszą powieść zna
komitej autorki, Foli Gojawi
czyńskiej. Już z końcem kwiet 
nia rozpoczniemy druk tej po 
wieści, w której wielki tailent 
świetnej powieściopisarki zabły 
snął znowu w  całej pełni.

Czytelnicy, wśród których nie 
brak jest wielbicieli telentu Po*
li Gojawiczyńskiej, przyjmą za
powiedź naszą z pewnością z 
niemałem zadowoleniem.

Niebawem podamy bliższe 
szczegóły o pozyskanej przez 
nas powieści Gojawiczyńskiej.

Czas odnowić 
prenumeratę!

ZA G IN Ę ŁA  książeczka wojsko
wa wydana przez P.K.U. Piotr
ków na nazwisko Adamusa Igna
cego, zam. w ą wsi Gąski.

R e p e r t u a *  k i n t

Kino „C ZA R Y"
„ P R E M I E R A ' *

,ROMA“
.M ARIA  A N T O N IN A " 

AS“
„B IA Ł Y  MURZYN'*

Kino

Kino

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60- groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata z,a „ D Z I E N N I K  N A R O D O W Y 11 wr«  x dosUwą do domu lub prioiylU,  poczto*, wynosi 3 L i c z n i e .

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. ~  --------------------------------------- ---- ---------------------- ---------

R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  > = = = = = =
ul. Slovackiego nr. 28, parter wejś:ia od frontu

Zakłady Graficzne «Adolf Pański Piotrków Tryb. Leaioaów 2


